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Z am iast do parlam entu , rząd  w niósł p ro jek t 
budżetu  do —  jego prezydyum . P ro ced u ra  zu­
pełnie now a i obiecująca. O pow iadają, że lir. 
S tuergkh  nosi się z zam iarem  zastąp ien ia  p arla ­
m entu  w ybranym  zeń — w ydziałem , n a  k tó ry  
prze lańeby  zosta ły  w szystkie najw ażniejsze p ra ­
w a parlam entu . O grom na resz ta  posłów  ograni­
czy łaby  swrą  działalność praw odaw czą do —  
pobieran ia spauszalow anycli d y e t i korzystan ia  
z n ie tykalności osobistej. Czyżby zastosow ań) 
obecnie system  w noszenia budżetu  m iał ozna­
czać p ierw szy k rok  k u  te j ta k  bardzo austrya- 
ck iej reform ie?

ltząd  nie umie sobie dać rad y  z parlam en­
tem . Z tego fak tu  logika i sens życia państw o­
w ego upow ażniłyby do w ysnucia trzech wnio­
sków : albo zm ienia się rząd , albo zm ienia się 
parlam ent, albo też skoro zachodzi pew ność, 
że w  danym  u stro ju  państw ow ym  żaden rząd 
nic potrafi dać sobie rad y  z żadnym  parlam en­
tem , szuka się now ego ustro ju  państw a. H ij 
S tuergkh  żadnego z tych w niosków  nie w ysnu­
wa, ale znajduje czw arty , k tó rego  nie przew i­
działa  an i logika, ani sens życia państw ow ego. 
On karze ludność państw a za grzechy  swoje 
[własne i w ybranego przez n ią  parlam entu .

W niesiony onegdaj budżet je s t  p lastycznym  
obrazem  rodzaju  i w ysokości te j k a ry , k tó ra  
na  obyw ateli k ra jów  w Radzie państw a  rep re­
zentow anych  ma spaść z ręk i rządu. J e s t  to  k a ­
ra  ciężka i tern dotkliw sza, że niespraw iedliw a, 
a  jeszcze bardziej n iedorzeczna. Rząd w yszedł 
z  założenia, że skoro n a ro d y  austryack ie  nie 
m ogą zdobyw ać się n a  w ybranie zdolnego do 
w spółpracow ania  z nim  parlam etnu , nic pow in­
n y  dostać  obiadu. W skazanie przeniesione żyw ­
cem  do polityki w ielkiego p ań stw a  z pokoju 
dziecinnego, w k tó rym  panu ją  zasady  s ta ro ­
św ieckiej, d rakońskiej a  głupiej pedagogii. W y­
nikło to wskazani i e z te j antynom ii złowróżbnej, 
k tó ra  ustaliła  się już  w  A ustry i m iędzy rządem  
i państw em  z jednej, a  ludnością z drugiej s tro ­
ny . W yrazem  jej pospolitym  je s t już od daw na 
pojęcie t. zw. „konieczności państw ow ych", 
k tó re  w drodze niezm iernie dziwnego pojm ow a­
n ia  n a tu ry  i zadań państw a, przeciw staw ia się 
s ta le  pojęciu — „konieczności ludowych**. Sko­
ro  lud nie uznaje konieczności państw a, to  
państw o n ie  uznaje konieczności ludu: oto tok 
rozum ow ania rządów  austryack ich , naw et nie 
upraszczany  w  celach k a ry k a tu ry . J e s t  w  tem  
zupełnie takasam a logika, jak g d y b y  głowa, 
chcąc ukarać  żołądek za  spraw ianie jej przezeń 
dAegliw-ości, postanow iła  dolać doń trucizny. 
Skoro ty  nie uznajesz moich praw  do spoko­
ju  i niezm ąconej zdolności do jasnego m yśle­
nia, to ja  nie akceptu ję  tw ego prawda do pra- 
w d ło w eg o  traw ienia. Spór tak i byłby  bez­
sprzecznie zupełnie n a tu ra ln y , ale do czego do­
prow adziłby  on ca ły  organizm ?..,

Tosam o py tan ie  po trzeba zadać rządow i lir. 
S tu erg k h a?  Do czego m ianowicie dojdzie 
w k ró tce  to  biedne państw o, jeżeli głow a z żo­
łądk iem  pozostaw ać będą n adal w  ty m  za­
ciek ł) m sporze? R ząd p rzedstaw ił budżet zu­
pełnie bezinw estycyjny  i czysto  państw ow y, 
ściśle eraryalny . Państw o dba ty lko  o siebie, a 
na k rnąb rnych  obyw ateli m achnęło ręk ą . J e s t  
jed n ak  w ielkiem  złudzeniem , ab y  w  te n  sposób 
państw o mogło isto tn ie  by tow ać i b y t swój za­
bezpieczać na przyszłość. Państw o bowiem  nie 
je s t celem samo w sobie Ilek roć  zapom inały  o 
tem rządy  różnych państw  w różnych w arun­
k ach  czasu i m iejsca, zawsze daw ało to  zapom­
nienie jeden jedyny  rezu lta t; pań stw a  upadały . 
O negdajszy budżet au s try ack i św iadczy, że 
A u stry a  weszła n a  tę  niebezpieczną, w ręcz k a ­
ta s tro fa ln ą  drogę.

W ielkie państw o now ożytne nie może an i 
przez m iesiąc obchodzić się bez tego , co się 
nazyw a w  języ k u  budżetow ym  —  inw estycyą. 
In w e s ty c je  te  bowiem są zaspakajan iem  po­
trzeb  w ew nętrznych ludności. Skoro niem a in- 
w estyey j, to  albo niem a potrzeb, a  wówczas 
niem a życia, albo się tych potrzeb nie zaspa-

fJaciej Wierzbiński.

S z a l o n y  r o k ,
Powieść historyczna z roku It548.

k a ja , a  w ów czas niszczy -się życie. B ezm yśl­
ność i ja sk raw a  an typaństw ow ość przedłożone­
go onegdaj budżetu  zdum iew a i przerażać mu­
s i tem  bardziej, że sztuczną rów now agę w  nim 
-osiągnięto ty lko  przez ogrom ne w yśrubow anie 
now ych i s tarych  podatków , nic nie uczyniw ­
szy rów nocześnie, ab y  w  drodze najkonieczniej­
szych przynajm niej inw estycy j uzdolnić lud­
ność do p łacen ia  tych  podatków .

B udżet przeznacza olbrzym ie sum y n a  obro­
nę państw a. Zdaje się jednak , że sam on w 
sw oim  niebyw ałym  układzie je s t d la  tego p ań ­
stw a  najw iększem  niebezpieczeństw em . Lepiej 
-bowiem niż w szystk ie obstrukeye parlam en tar­
ne o d d a n ia  przed zagran icą w ew nętrzną orga­
niczną słabość tego państw a, k tó re j nie przy­
słonią żadne drcadnoughty  i  m ilraliezy , jak ie  
się ta k  hojnie „ inw estu je". Bo w szakże należy 
się liczyć z faktem , że zarów no w  w ielkiej Ro- 
sy i ja k  w  m ałej Serbii um ieją czytać zestaw ie­
nia budżetow o i wysnuw ać z nich najprostsze 
wnioski.

i OSIM

18 (Ciąg dalszy.)

W  Poznaniu  sam ym , gdzie rów nież żydzi 
jpodbechtywąli Niemców, gw ałty  b y ły  n a  po­
rząd k u  dziennym . A  genera ł Coioinb spoglą­
d a ł n a  to  z zadow oleniem , nie sprzeciw iał się 
k a to w an iu  jeńców  w podziemiacli fortecznych. 
D zięki temu zyskiw ał w zględy reakcy jnych  ży- 

ioiów, k tó re  kom isarzow i królew skiem u Wil- 
liscnow i w ypraw iały  kocią  m uzykę.

tW; ty ch  w arunkach , chcąc budow ać zlo ty  
m ost zgody, genera ł W illisen m iał przed sobą 
zadanie  niem ożliwe do spełnienia. W szystkie 
jego  usiłow ania rozbija ły  się o in try g i i opozy 
cyę Colomba, k tó ry , dzierżąc w ładzę n ad  w oj­
sk im i, był bądź co bądź panem  sy tuacy i.

Ju z  P ru sacy  mieli uderzyć n a  liczny ob'oz 
polski w  Środzie, gdy. W illisen dnia  11 k w ie t­
n ia  doprow adził z kom itetem  i M ierosławskim  
do konw encyi w  J  urosła w icach, w  k tó re j P o ­
lacy  zobow iązyw ali się do ogran iczenia  ew yck 
fcit zbrojnych uo cz ts łech  obozów..

(K o r e s p. „N. R e f o i m y“.)

Berlin, 5 czerw ca.
„Lo-c. A nzeiger" donosi z D urazza: Rokowa­

nia kom isyl kontrolnej z powstańcami rozbiły 
się. K om isya pow róciła już do D urazza, ośw iad­
czając, że pow stańcy  obsta ją  przy  spełnieniu 
ich pierw szego żądania, a m ianowicie, aby 
księciem albańskim zamianowano mahometani­
na, lub oddano ich z pow rotem  pod zw ierzch­
nictw o su łtana . W szystk ie  penswazye pozostały  
bez skutku .

K om isya uw aża z tego pow odu sw oją m isyę 
za ukończoną i zaw iadom iła o tem  księcia, k tó ­
ry  zastrzeg ł sobie de-cyzyę.

W czoraj po południu  książę udał się na  po­
k ład  okrętu  au stry ack i ego „T egothof", gdzie 
odbył kionferencyę z kom enderu jącym  adm i­
rałem . Po pow rocie k sięcia  n a  ląd  o k rę ty  nie 
dały przepisanej dla księcia salwy, w yw iesiły 
ty lko  flagi.

Rzym , 5 czerw ca.
„T rtbuna" donosi z Brindtsi: Jed en  z przy­

w ó d có w  pow stan ia  albańskiego  ośw iadczył, iż 
je s t w ykluczonem , ab y  pow stańcy  złożyli bron 
przed spełnieniem  ich żądania  co do zam iano­
w ania m uzułm anina księciem  Albanii.

Krytyczna sytuacya w Dutazzo.
Berlin, 5 czerw ca.

„tw e. Ar.zeiger*1 donosi z Rzym u: W edle na 
deszłych tu  z A lbanii wiadom ości, w  Durazzo 
panuje sytuacya krylyczna. P o w stańcy  przy­
szli do przekonania , że książę nie m iał zam ia­
ru  spełnić ich życzeń i przez podjęcie rokow ań 
chciał ty lko  zyskać n a  czasie d la  p rzygo tow a­
nia akcy i przeciw nim. T oteż pow stańcy  zer­
wali rokow ania  z księciem .

Z otoczenia księcia słychać, że książę chce 
dać pow stańcom  k ró tk i term in do złożenia bro­
ni, grożąc, że w  przeciw nym  razie rozbroi ich 
przem ocą. P rzybycie  flo ty  au stry ack ie j, złożo­
nej z 5 w ielkich okrę tów  bojow ych i dw óch 
eskad r torpedow ców , dodało księciu  odw agi.

Tym czasem  w  Durazzo panu je  zupełna a- 
narch ia . -Nie w iadom o, k to  w łaściw ie rządzi. 
Poseł au s try ack i w ydaje  rozkazy  bez porozu­
m ienia się z posłem  włoskim , k tó ry  w ydaje 
w prost przeciw ne rozkazy.

C em onstracya flotow a m ocarstw .
W iedeń, 5 czerwca.

J a k  się zdaje, m ię d z y  m o c a r s tw a m i przyj­
dzie do porozumienia w sprawie międzynarodo­
wej demonstracyi flotowej w Durazzo. A n g lia  
i N iem cy gotow e są do udzia łu  w  te j demon- 
istracyi, celem w zm ożenia pow agi księcia. N a­
tom iast u; spraw ie w ysłan ia  w ojsk m iędzynaro­
dow ych do D urazza, trudności są zb y t wielkie, 
mimo, że książę W ied usilnie tego od m ocarstw  
się dom aga.

T ak  się sta ło . Ze s trony  polskiej zabrano się 
do -wykonania um ow y szczerze, aczkolw iek w 
obozach w yw ołała  ona burzę niezadow olenia. 
M ierosławski nazyw ał konw encyę „zaw iesze­
niem  broni", a  żołnierze „k ap itu lacy ą  bez bi­
tw y". K om itet narodow y łudził się, ze trzym a­
jąc  się lo jaln ie lite ry  nieszczęsnej konw encyi, 
będzie m ógł w  Berlinie w ykazać swe dobre 
chęci, swe poszanow anie a k tu  historycznego 
i p raw a. Lecz nie o trzym ał za to  nagrody . Gen. 
Colomb, odb ierający  z m inisteryum  pokątne 
polecenia obracające w niw ecz pacyfikacyjne 
i ugodow e w ysiłk i W illisena, dyszał żądzą p o ­
k a ran ia  mieczem niew dzięcznych śm iałków , 
k tó rzy  odpychali od siebie b łogosław ieństw a 
k u ltu ry  germ ańokiej i  dom agali się p rau  —  na 
w łasnej ziemi.

Cóż obchodziła go konw eneya jarosław ie- 
ck a?  Z apraw dę nie rozczulała go lojalność P o­
laków , usiłu jących zgodnie z tą  ugodą zm niej­
szyć silę sw ych obozów, ograniczyć je  do 600 
piechurów  i  120 ułanow i Śm iał się z tego i za­
cierał dłonie.

N iech „anarch istyczn i"  Polacy , buntow nicy 
trzy m ają  się sw ych zobow iązań! On, syn  w yż­
szej k u ltu ry  depce zobow iązania, chociażby 
były podpisane p rzez m andata ryusza  kró lew ­
skiego. P ru sa k a  n ie  zobow iązują zobow iąza­
nia. Ta.K uczyli go p rzyk ładem  królow ie p ru ­

Petersburg, 5 czerw ca.
W  kolach  dyplom atycznych  słychać, że rząd 

rosyjski godzi się na w ysłanie oddziału między­
narodowego, złożonego z 2U0 ludzi, do Duraz­
za. W  oddziele ty m  znajdow ałoby się 40 żoł­
n ierzy  rosyjskich, a zadaniem  tego oddziału 
by łoby  strzedz bezpieczeństw a księcia  i jego 
rodziny. Po przybyciu  jed n ak  tego oddziału do 
D urazza miałyby być wycofane stamtąd od­
działy włoskie i austryackie.

Poselstw o angielskie w Durazzo.
„D aily  T el."  donosi, ze rząd  rosy jsk i zdecy­

dow ał się zam ianow ać posła swego w Durazzo, 
i że na stanow isko to  u pa trzony  jest obecny 
poseł w C elynii, Giers.

Izmael Kemal bej.
Rzym, 5 czerwca.

. „M essngcro" donosi, że Izm ael K em al bej 
w yjechał do W iednia. J a k  słychać, Izm ael K e­
m al s ta ra  się o pozyskanie rządu  w łoskiego i 
austryack iego  d la  swej k an d y d a tu ry  na stano­
wisko p rezyden ta  m inistrów .

Ataki band albańskich  
Ateny. B andy  albańskie pod w odzą B udki 

spaliły w czoraj 2 wsie greckie  w A lbanii po­
łudniow ej i obsadziły  w yżyny stra teg iczne i 
pasm o gór .Grejmos.

CzypfkI Rilsijns % flliwnii.
Do zagadnień, k tó re  w iększą łub m niejszą 

rolę odgryw ać będą i już odgryw ają  w  k sz ta ł­
tow aniu  się- praw no-polilycznych stosunków  w 
Albanii, na leży  tak że  p ierw iastek  relig ijny . 
D zisiaj wiemy, że A lbańczycy są w yznaw cam i 
relig ii m aliom etańskiej i dw óch w yznań religii 
chrześcijańsk iej, a  m ianow icie, w yznania kato- 
lickieg-o i grccko-w schodniego, nie w iem y n a ­
tom iast, jak ie  znaczenie m ają te  trzy  czynniki 
re lig ijne  i w jak im  stosunku  pozostają  do sie­
bie. N a kw estyę tę  rzuca zajm ujące św iatło 
A. J. S to rfe r w  korespondcncyi, um ieszczo­
nej niedaw no we „ F ra n k łu rte r  Z eitung". 
Z  w yw odów  S io rfera  podajem y tu ta j najzna- 
m ienniejsze szczegóły.

P ro p ag an d ę  re lig ijną  — picze Storfei — u- 
p raw ia ją  w  A lbanii w łaściw ie ty lko  kato licy  
w S ku tari i jeg o  okolic‘y. W yznaw cy kościoła 
grecko-kato lick iego  w Albanii środkow ej i po ­
łudniow ej — o k tó ry ch  zresztą nie bedziem y 
tu ta j mówili —  łączą ruch  re lig ijn y  zawsze 
z tendeneyam i naiodow ęm i, używ ając religii 
do celów politycznych. N ajm niej fanatycznem i 
Są m ahom etanie. A lbańczycy przy jęli n iegdyś 
islam ja k o  relig ię państw ow ą, ażeby m ieć o- 
bronę wobec w ładz tu reck ich  i zachow ać wol­
ność. Z tego pow odu A lbańczyk  m ahom etański 
odznacza się to lerancyą.

Ale tak że  pom iędzy kato likam i w  A lbanii 
północnej p ierw iastek  re lig ijn y  nie je s t w yłą­
cznic m iarodajny . W  n iek tó rych  okolicach ży­
ją  oni obok m ahom etan, z k tó rym i u trzym ują 
przew ażnie dobre stosunki. M ieszane m ałżeń­
stw a nie są rzadkiem i. M onsignore Caccori, za­
stęp ca  b isk u p a  w  D urazzo, pochodzi z m atki 
m ahom etanki. Również P ren k  Bib D oda, p rzy ­
w ódca k ato lick ich  M irydytów , je s t synem  m a­
hom etanki. W śród  A lbańezykow  k ato lick ich  
istn ie je  n aw et bigam ia, zdarza się bowiem, że 
żonaty  A lbańczyk  k a to lick i bierze jako  drugą 
żonę wdow ę po swoim zm arłym  bracie. Po za 
tem  A lbańczycy  kato liccy  d b a ją  o swoje d u ­
chow ieństw o, k tó re  od poszczególnych rodzin 
o trzym uje dan in y  w n a tu ra liach , zaś od b ra c t­
wa o p ła ty  gotów ką.

W  osta in ich  dniach  w iadom ości z A lbanii 
w spom inały często o m ahom etanach z T iran y  i 
Kroi. Otóż należy  podnieść, że nie są  to  w ła­
ściwi m ahom etanie, ale  ta k  zwani „bektaszi". 
Zakon bektaszów  je s t zakonem  Derwiszów, 
który w  h isto ry i janczarów  odegrał znaczną 
rolę. R azem  z janczaram i został zniszczony 
także  zakon „bektaszi" w r. 1826, a le  doszedł 
Jo  rozkw itu  w  A lbanii, zasila jąc  się obficie ży-

scy. Jak o ż  zlegalizow anc obozy polskie nazw ał 
gniazdam i powstańczemu i w brew  m andatow i 
kom isarza królew skiego, w brew  przyrzecze­
niom swego m onarchy w ygłosił zasadę: „m it 
lłebellen  p a k tie r t m an n ich t"  —  „z pow stań­
cam i niem a układów ". I  m aksym ę; zobow iąza­
n ia  są n a  to, ab y  je  łam ać.

Nie om ieszkał w szakże w ykorzystać  ugody 
jarosław ieckiej. Nie dość m u było, że dzięki 
je j um iejscowiono polskie s iłj zbrojne i  to  w 
jednej części k ra ju . Postanow ił zepchnąć n ie­
k tó re  obozy z w ygodnych d la nich pozycyi w  
niestosownie, zepchnąć jc  n a  przestrzeń  m ożli­
wie jaknajm niejszą, b y  tru d n o  im  było  o pro­
w ian ty , a  jem u ła tw o a takow ać p rzy p arty ch  
do silnie obsadzonego kordonu  i w  pułapkę 
w ziętych Polaków .

I  ta k  na żądanie jego, oraz n a  życzenie k o ­
m ite tu  narodow ego G arczyński przeniósł sw ą 
chorągiew  z W rześni do Nowego M iasta, a  o- 
bóz pleszew ski w yparto  do Odolanow a, przez 
co w bito k lin  m iędzy siły  polskie.

—  'Jakżeż w ierzyć P rusakom ? Ja k ż e  z nim i 
pak tow ać?  W szystko  to  zak raw a n a  zdradę — 
m ówił stroskany p an  Strzelecki. —  D oprow a­
dzili dc zm niejszenia sił naszych i zdem orali­
zow ania m iniaturow ych obozów, a teraz...

P a n  K oszutski po trząsł głow ą i rzek ł:
—* P rędzej czy później p rzekonasz się, że

wiołem „świeckim. K ościół isłam icki nazyw a 
bektaszów  połow icznym i chrześcijanam i, m aso­
nam i, kaceram i. Bektaszow ie nic zachow ują 
wielu obrzędów  relig ii m aliom etańskiej, nie 
poszczą w czasie R am azanu, jedzą w ieprzowinę 
i p iją  alkohol. D la bektaszów , k tó rzy  czczą 
Alego, je s t M ahom et m niej więcej tem , czem 
Mojżesz d la  chrześcijan.

Jeże li uw zględnim y, że bektaszow ie uw ażają 
w szystkie w yznania za rów now artościow e, t r u ­
dno uw ierzyć, ażeby  pow stańcy , na leżący  do 
te j sek ty , mieli n a  celu w yłącznie łendeneye 
m ahom etańskie. P rzedstaw iciele T urcyi i isla­
mu najm niej u fa ją  bektaszom . W pływ  relig ijny  
wobec tegc nie je s t m iarodajnym  przynajm niej 
dla ludności m ahom etanskiej z okolic T irany, 
Kroi, tudzież Szijaka. Oczjwciście stw ierdzenie 
te j negatyw nej okoliczności nie w yjaśn ia  w ca­
le, jak ie  czynniki socyalne i polityczne są obok 
p ierw iastka  religijnego w grze.

R odzina T optani, do k tó re j należy E ssad  p a ­
sza, należy w praw dzie do ofieyalnego islamie- 
kiego kościoła, ale od daw na utrzym uje w A lba­
nii dobre stosunk i z bektaszam i. W obec tego 
możliwem jest, że pow stanie ludności w okoli­
cach T irany, K ro i tudzież Szijaku  w ybuchło 
nie bez przyczynienia się Essada. T ak  się przed 
staw ia rola, ja k ą  odgryw a p ierw iastek  rehgij 
ny w  Albanii. O ile na  w idownię w ystępu je  zaś 
islam, trzeba uw zględnić także  stanow isko bek­
taszów  wobęe islam u, tudzież innych w yznań. 
Liczbę bektaszów  _ w A lbanii oszacow ano na  
200.000, ale c y f rę ’tę  uw aża S to rfe r za w ygóro 
waną.

Mm  rcrncli!) u Suwlil.
Telegram  nasz już pokró tce doniósł o za ta r­

gu m iędzy Ca-tanią a  P o rto  Em podocle w  Sy­
cylii z pow odu sprzeczności in teresów  przy  
transporcie siarki. Z a ta rg  ten  doprow adził do 
w ielkich rozruchów  i  do pożaru wr P o rto  Em- 
pedocle.

Przyczyną za ta rg u  je s t now a -taryfa kolejowra 
d la p rodukcyi siarkow ej Sycylii. E ksportem  tej 
■siarki zajmoiwały się głów nie m iejscowości: 
L ica ta  i  P orto  Em pedocle, g łów ny p o rt prowin- 
cyi G irgenti. K onkurentem  tego  daw niejszego 
eksportu  stało  się te raz  m iasto C atam a. Usi­
łuje ono ściągnąć cały  eksport siark i do swo­
jego portu . Ńow'a ta ry fa  n ie  zadow oliła obu 
stron . W  Catamii Izba robotn icza zarządziła 24 
godzinny s tra jk  generalny , • k tó ry  m iał p-ze- 
bieg spokojny. O wdele w iększe i bardziej ży­
wiołowe rozm iary  przybrało  oburzenie w  Porto  
Em pedocle. D zlesięciotysięczna ludność tego 
m iasta  w sku tek  egoistycznej po lityk i Catanii 
u jrzała  s ię  zagrożoną w  podstaw ach  swojego 
bytu . W ysłano depu tacyę do Rzym u, ale m ini­
sterstw o  zw lekało z odpow iedzią. W  ponie­
działek  odbyła się w ielka dom onstracya w  P o r­
to- Em pedocle. W zięło w niej udział blisko 
8.000 osób. W szystkie sk lepy  i m agazyny by ły  
zam knięte. Przem ów ił do zgrom adzonych b u r­
m istrz, doradzając, aby  czekać, ja k i sku tek  
odniesie w ysłana do R zym u depu tacya . Odbyło 
■się też osobne zebranie robotnicze pod przew od­
nictw em  posła socyaiistycznego de Felice. Ale 
część ludności, rozdrażniona i  rozgoryczona, 
wpadła, w praw dziw y szał niszczenia, k tó ry  
obrócił się przeciw  w łasnem u m iastu. Przyw ód- 
cy  i organizatorow ie u trac ili w ładzę n ad  tłu ­
mem. T łum  przeciągał przez ulice i  niszczy! i 
palii w szystko, co spotka! po drodze. Zdem olo­
wano s tacy ę  kolejow ą, pow yryw ano szyny i 
spalono budynki, należące do konsorcyiun siar­
kow ego, k tó rem u ludność przypisuje głów ną 
winę. Podpaiono też wielkie składy siarki. D ru­
ty  telegraficzne i telefoniczne zo sta ły  przecięte, 
ta k  że zew nątrz trudno było zasięgnąć w iado­
mości, co się w łaściw ie dzieje w  liieszczęsnem  
mieście. Pożar sk ładów  siark i zagroził całem u 
m iastu i  otulił je  p łach tą  czerw onego dym u.

Z C atan ii w ysiano dw a pociągi ze strażą  
pożarną i dw a pułk i w ojska dia -stłumienia roz­
ruchów . T ak iej sam ej pom ocy dostarczono z 
Palerm o. F ak t, że zwrócono się o pomoc aż do

tw ój M ierosław ski sk ład a  się z fan tazy i i m e­
galom anii...Prow adzi nas n a  złe drogi.

—  J a k  to? P rzecie on jeden  um iał po targow ać 
się z W illisenem  w  Jarosław cu . N aw et ów de- 
le g a r te p u b lik i francuskiej Charles D idier zdu­
m iał się nad  jego sukcesem . On osiągnął to , że 
uznano nasze obozy.

—  Z redukow ane. Polow iczność gorsza je s t a- 
niżeli nic. Albo trzeba  było w Jaro sław cu  zgo­
dzić się n a  rozpuszczenie całego naszego w oj­
ska, albo, nie m ogąc doprowmdzić do legali- 
zacyi -wszystkich naszych sił zbrojnych, u k ład y  
zerw ać i ogłosić w ojnę św iętą  przeciw  P ru sa ­
kom. W óz, albo przewmz. M ierosław ski pow i­
nien byt, ze swego stanow iska  -wychodząc, w y­
brać drugie, ja  g łosow ałbym  za pierwszem .

W yw iązała  się d ługa  rozpraw a m iędzy ofi­
cerem  a  hum anistą ; jeden  w ierzył w  broń, d ru ­
gi w skuteczność uk ładów , w słowra  k ró la  i ar- 
oyksięcia J a n a  w yrzeczone do aep u tacy i .w 
W iedniu, w sym patye Niemiec i F rancy i.

E w usia  s ta ra ła  się w yłow ić z tego  coś k o n ­
kre tnego  i p y ta ła  p an a  S trzeleckiego, czy  za­
nosi się n a  rozpraw ę orężną z P rusakam i. A .on 
odparł: **,•

—  N iew ątpliw ie. W szystko  dziś za ten* prze­
mawia.

P o  w yjeździe sąsiadów  E w usia u d a ła  się de

Palerm o .świadczy, że sy tu acy a  b y ła  groźną, 
skoro  najbliższe m iasto G irgenti jej nie podo­
łało.

W edług ostatn ich  wuadomości bezpośredni 
im puls do rozruchówr d a la  podżegająca  m owa 
pew negc w daścuiela kopaln i siark i, k tó rego  a- 
'•eszlowano. Zniecierpliw iona ludność dokona­
ła  istnego  zam achu sam obójczego na  swmje go­
spodarcze in teresy . Szkoda w  P orto  Em pedo­
cle je s t podobno olbrzym ia. W  dziale zniszcze­
nia  b ra ły  udział przedewTszyslkiem  kobiety . 
Silny wuatr podsycał szalone dzieło podpala­
czy, ale zarazem  ra tow ał m ieszkańców  od udu­
szenia się w dym ie siarczanym  Zniszczyw szy 
stacyę  kolejow ą i zapaliw szy sk ład y  siarki, 
napad ł tłum  n a  koszary  s traży  pożarnej, zni­
szczył pom py i w szystkie p rzy rządy  ra tu n k o ­
wa. B iura konsoreyum  siarkow ego spalone zo­
sta ły  zupełnie, razem  z wszj-stkiem i księgam i 
handlow em i. Około s tu  żołnierzy, k tó rzy  byli 
na m iejscu do dyspozycyi, nie mogło sobie 
dać rad y  z rozszalałym  tłum em . Od g rad u  k a ­
mieni, rzucanych  przez tłum , w ieki żołnierzy 
poniosło rany . Burm istrz zupełnie strac ił gło- 
wrę. G dy się w  końcu udało zgrom adzić rewol- 
tu jącycli n a  jednem  m iejscu, burm istrz ośw iad­
czył im, że w łaśnie zatelegrafowali do m ini­
ste rs tw a  po odpowńedz. N a chwilę się uspo­
koiło, ale g d y  do pół do 6-tej wieczór odpo- 
wuedż nie nadchodziła, rozruchy wybuchły na 
nowo i to  jeszcze z w iększą siłą. Rozbrojono u- 
rzędników  clow ych, zniszczono u rząd  te leg ra­
ficzny i telefoniczny, i zapalono w  porcie to , 
co jeszcze nie padło  p astw ą  płom ieni. W  koń­
cu  n a  czele k ilku  kom pam j w ojska  p rzyby1 
p refek t m iasta  G irgenti i z balkonu ra tu sza  w y­
głosił mowę uspokajającą. Późnym  w ieczorem  
pow rócił n a  pozór spokój, ale spodziewame są  
now e rozruchy n a  w ypadek, gdyby rząd  nie za­
spokoił żądań m ieszkańców  P orto  Em pedocle 
w  spraw ie taryfow ej. F erm en t niebezpieczny 
podtrzym yw any je s t jeszcze przez to , że rów ­
nocześn ie ' trw a  n a  Sycylii s tra jk  robotniku-V 
ty toniow ych.

„ 9 e ł m i v e F e S ! a w .

Ci nawet, którzy nie znają wcale języka ni^mlen 
ckiego, wiedzą, co znaczy wyraz, umieszczony ta  
jako tytuł, wiedzą, że ,,Schulverein“, to niemieckie 
stowarzyszenie, które ma za pomocą szkół niemiu 
ckich wynaradawiać Słowian w Austryi. Stowa­
rzyszenie to rozporządza milionami i jest groźnym 
dla nas nieprzyjacielem.'

W czasie świąt Zielonych odbyło się we Ffywał- 
dzie na Śląsku 34 walne zgromadzenie tego towa­
rzystwa. Przybyli na nie przedstwiciele 653 grup 
miejscowych, mający 1910 głosow, liczni posłowie, 
burmistrz Frywraldu i tamtejszy starosta. Pomiędzy 
mówcami był także starosta, który uznał za sto­
sowne podnieść, że właściwą podwaliną Austryi i 
dynastyi są Niemcy.

Ogólne sprawozdanie złożył przewodniczący sto­
warzyszenia dr Gross, który stwierdził, że opłaty 
członków zwiększyły się , ale dary zmniejszyły się 
skutkiem znanego przesilenia ekonomicznego. Na 
ostatek stwierdził dr Gross, że towarzystwo rozwi­
jało się dzięki tej okoliczności, jakoby trzymało się 
zdała od „politycznego ruchu".

Sprawozdanie o szkołach wygłosił dr Wotawa, 
który stwierdził, że liczba budynków towarzystwa 
podniosła się ze 122 na 133. Wedle sprawozdania 
finansowego, dochody w roku ubiegłym wynosiły 
1,417.014 koron, a wkładki członków założycieli 
10.292 korony -— razem 1,432.306 koron, czyli pra­
wie półtora miliona koron.

Towarzystwo urządziło w roku ubiegłym 1867 
z g r o m a d z e ń .  Z grup nowo założonych przypada 6 
n a S 1 ą s lt, 2 n a G a 1 i c y ę i 2 n a B u k  o w i n ę. 
Liczba czynnych grup miejscowych wynosi 2600, 
związków powiatowych 102, krajowych 30. A więc 
Niemcy na germanizacyę Słowian wydali w roku 
1913 jedynie za pośrednictwem „Sclmlvercinu“ 
półtora miliona koron. Bronie się musimy, a obro­
nę zorganizow-alo i oddawna prowadzi Towarzy­
stwo szkoły ludowej. Jeżeli mamy sprostać Nicm-

b ra ta  i d ługo w patryw ała  się w lica  jego b iałe 
ja k  chusta , w ychudłe i przeźroczyste.

N astępnego dnia nie u kaza ła  się przy  śn iada­
niu. Niebawem  pani R ozalia poczęła d o p y ty ­
w ać się o nią, szukać jej po dom u i gospodar­
stw ie. W reszcie za jrza ła  do sta jn i i zwTÓoiła się 
do fo iysia:

—  Ńie w idziałeś panny  Ew y?
Chłopak począł skrobać się po rozczochra­

nym . ln ianym  łbie.
—  A  — no —  m ruknął. — P rzysz ła  sa  dodnia 

i gdziesik pojechała... N a Fidze.
—  P ojechała?  D okąd?
— Nie -wiedzieć dokąd. O sław iła karteczkę  

i pow iada: „oddaj to k iej się o mnie zapyta- 
jom ..."

Z aniepokojona m a tk a  w yrw a5a mu z ręki 
ćw iartkę papieru , n a  k tó re j czy tała:

Mamusiu kochana! óuz dłużej nie w ysiedzę 
Jad ę  tam , gdzie będę bić zd rajców  Niech się 
m am usia o mnie nie troska! A proszę posłać 
do Trzem eszna panu  Shibickiem u gotow e 
płótne i chociaż dw adzieścia ta larów  d la  żoł­
nierzy, S tefana  poranili, więc -pójdę za  n o g o

B ogn m am usię kochaną pow ierzam  i cały  
dom i do stóp J e j  się korzę ’

Ew usia.
(0 . d n.)
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com, musi każdy Polak popierać Towarzystwo 
szkoły ludowej. Każdy niech spieszy z groszem, a 
zgromadzimy miliony.

AR1 oskarżenia prcecia pani Cglllaax.
Sprawa pani Caiilaux, która w  obronie honoru 

męża swojego, bjdego ministra skarbu Józefa Cail- 
laux, zabiła Gasiona Calmete'a, redaktora „Figa- 
ra“, będzie roztrząsana przez sąd przysięgłych w 
Paryżu. Akt oskarżenia został już wypracowany, 
a  „Figaro11 ogłasza go dosłownie. Autor aktu 
oskarżenia, generalny prokurator Leseouvć obwi­
nia panią Caillaux o skrytobójcze morderstwo. — 
Akt oskarżenia — jak podnoszą niektóre dzienni­
ki paryskie — jest o tyle jednostronny, że prawie 
całkiem nie zajmuje się etanem psychicznym ob­
winionej w chwil popełnienia ■występku, przeci­
wnie, z namiętnością zwraca się przeciwko obwi­
nionej, a nawet przeciwko świadkom odwodowym, 
natomiast w płomiennych słowach podnosi cha­
rakter Gastona Calm ette^.

Opisawszy dokładnie cały przebieg zamachu na 
Calmette‘a, w dniu 16 m arca b. r., dokonanego 
przez panią Caillaus w redakcyi „Figara11, po­
wiada ak t oskarżenia: „Obwiniona musi sama
przyznać, że redaktor „F igara11 przyjął ją z nad­
zwyczajną grzecznością Gdy weszła do jego sa­
lonu, redaktor powitał ją i prosił, ażeby usiadła. 
N a to odpowiada ona: „Cel moich odwiodzin nie­
wątpliwie jest panu znany1" — pnczem, zanim Cal- 
mette zaołał odpowiedzieć, daje do niego dwa 
sTrzały, które chybiły. Dlaczego Calnmtte nie wo­
łał o pomoc? Dlaczego nie rzucił się na panią 
Caillaus i nie usiłował odebrać jej broni? "W ten 
sposób byłby prawie z pewnością uniknął śmierci. 
Ale wtedy musiałby stoczyć walkę na pięści z 
kobietą, możeby ją  uderzył, a nawet zranił. Wo­
lał wobec tego schronić się za swojem biurkiem, 
gdzie znalazł kryjówkę. Liczył z pewnością na 
pomięszanie, nerwowość i niezręczność swojej 
przeciwniczki. Sądził, że te okoliczności uratują 
mu życie. Ale nic liczył się z zimną krwią obwinio­
nej, która wcale nie była więcej wzruszoną, niż 
kilka godzin przedtem u handlarza broni. Stała z 
wyciągniętą ręką i mierzyła do nieszczęsnego re­
daktora11.

Nie wątpimy, że generalny prokurator w Pary­
żu odznacza się wielką wiedzą prawniczą i nie­
mniej wielką znajomością duszy ludzkiej — nato­
miast bardzo wątpimy, ażeby Calmette, szukając 
ukrycia za biurkiem, kierował się motywami, k tó­
re mu przypisuje generalny prokurator. Wątpimy 
też, ażeby którykolwiek prokurator krakowski pi­
sał się na te wywody.

W dalszym ciągu aktu oskarżenia podnosi pro­
kurator, że Caillaux widział wielkie rozdrażnienie 
żony swojej z powodu znanych rewelacyj Calmet- 
te’a w „Figarze11 a wcale jej nie próbował uspo­
koić, przeciwnie słuchał obojętnie, jak obwiniona 
odgrażała się Calmette’owi. W ten sposób — po­
wiada akt oskarżenia .— Caillaiut podpisał wyrok 
śmierci na Galmette’a.

Roztrząsając pobudki zamachu pani Caillaux, 
ak t oskarżenia nazywa czyn ten „1’assassinat pró- 
ventifu, to jest morderstwo prewencyjne, mające 
czemuś zapobiedz. Czemu chciała obwiniona za- 
pobiedz, jest dostatecznie wiadoiuem. Omawiając 
dalej rewelacye „Figara11 i dokumenty, które po­
siadał Calmette, zapytuje ak t oskarżenia: „Co to 
były za tajemnicze rzeczy, że je trzeba było po­
grzebać razem z życiem ludzkiem?11

A kt oskarżenia dowodzi, żo dokumenty owe nie 
zawierały właściwie żadnych tajemnic i n;e mogą 
psychologicznie usprawiedliwić zamachu. Na o- 
statek  ak t oskarżenia znowu podnosi, że Calmette 
wobec kubiet zawsze kierowa.1 się szlachetnością i 
kończy się następującym zwrotem: W Ogólnych
zarysach przedstawiona tu  została sprawa, która 
wywołała we Francyi takie wzburzenie i rozbu­
dziła takie namiętności. Śledztwo przeprowadzo­
no z nadzv,ryczajną ścisłością. Sędzia śledczy pra­
gnął wyjaśnić każdy szczegół, a okazał taką  bez­
stronność, że zostanie zadany kłam słowom, któ­
re <inia LG marca pani Caillaux wypowiedziała w 
redakcyi „Figara11, jakoby we Francyi me było 
sprawiedliwości.

K R O t S K A .  '

Kraków, 5 czerwca.
Dzień Macierzy Śląskiej. W najbliższą niedzielę

7 czerwca, odbędzie się w Krakowie „Dzień Ma­
cierzy Śląskiej11. Zawsze chętne w dobrej sprawie 
panie krakowskie zasiądą przy stolikach i będą 
kwestować, a liczna młodzież zbierać będzie do 
puszek grosze, których ofiarna publiczność k ra­
kowska z pewnością nie poskąpi na rzecz szkół 
i ochronek polskich na Śląsku.
* W sprawie budowy pomnika Kościuszki w K ra­
kowie odbyło się wczoraj wieczór w lokalu Straży 
Polskiej, z inieyatywy 1 Koła tego Stowarzyszenia, 
liczne zebranie obywatelskie. Na zaproszenie prze­
wodniczącego, p. Wodzinowskiego, przybyli przed­
stawiciele komitetu budowy pomnika, pp. U łodzi- 
mierz Tetmajer, Michał Konopiński i Witold 0- 
strowski, i kolejno zabierali głos, aby wytłomaczyć 
przeszkody, z jakiemi spotykał się kom itet w do­
prowadzeniu swego dzieła do skutku. Obecnie spra­
wa weszła na drogę przyspieszonej akcyi, a ko­
m itet nni nadzieję, że jeżeli tylko fundusze dopi­
szą, to pomnik w przyszłym roku stanie na Ryn­
ku krakowskim. W ożywionej dyskusyi, jaka na 
ten temat się rozwinęła, brali udział pp. Wodzinow- 
ski, prof dr Straszewski, dr Nartewski, p. Stró- 
żyński i i. „Straż11 weźmie czynny udział w pra­
cach komitetu, który w piątek 12 b. m. odbędzie 
posiedzenie.

Akademia górnicza w Krakowie. Wczoraj po 
południu odbiło  się w Krakowie posiedzenie ko­
m itetu organizacyjnego pod przewodnictwem pre­
zesa, dra Lea, na którem oznaczono ostatecznie 
termin otwarcia Akademii górniczej w Krakowie. 
Obrady bj ly poufne. Ja k  się dowiadujemy, na po­
siedzeniu zapadła uchwała, iż Akademia górnicza 
w Krakowie bedzie otwartą w październiku b. r., 
a więc w terminie pierwotnie ustanowionym Na 
posiedzeniu powzięto nadto sz.ereg uchwał, odno­
szących się do przyszłej Akademii górniczej. Bliż­
sze szczegóły mają być wkrótce ogłoszone. Tak 
więc decyzya co do otwarcia Akademii górniczej 
została wczoraj pomyślnie załatwioną.

Z^Akademii Umiejętności. Posiedzenie wydzia- 
łu^filologicznego odbędzie się w poniedziałek dnia
8 b. m. o godz. *5 po południu. Na porządku 
dziennym: 1. cz. L. Stem bach: „Przyczynki do mi­
tu  o słowiku i jaskółce.11 Cz. IL 2. Dr J. Rein­
hold: „Ze studyów nad starofrancuskimi rękopisa­

mi. I. Floire et Blancheflor.11 Następnie odbędzie 
się posiedzenie ściślejsze.

Teatr miejski przypomina, że dziś ostatnie przed­
stawienie dramatu w tym sezonie i zarazem osta 
tni występ p. Frenkla. Nie ulega wątpliwości, że 
publiczność krakow ska przyjdzie gremialnie, by 
złożyć hołd znakomitemu artyście i żegnając go 
serdecznie, podziękować mu za kilka tych nieza­
pomnianych wieczoiów, w których wielki talent 
jego pozwolił nam oddychać sztuką prawdziwą.

Związek kolei niemieckich. Dziś odbywa wy­
dział statutow y i dla spraw ogólnych Związku nie­
mieckich kolei swe doroczne posiedzenie w mu- 
rach naszego miasta, a mianowicie w sali konfe­
rencyjnej tutejszej dyrekcyi kolejowej. Do wy 
działu należą zastępcy kolei prusko-heskich, bawar­
skich, saskich, rumuńskich, niederlandzkich, wę­
gierskich i austryackich. Z ramienia ministerstwa 
kolejowego w Wiedniu biorą w posiedzeniach u- 
dział: W ładysław Miller, radca mimsteryalny, prze­
wodniczący wydziału, radca dworu dr Strigl wi- 
cesekretarz ministeryalny, dr Mucha.

Gości przyjmuje dziś tutejsza Izba handlowa i 
przemysłowa śniadaniem w Grand hotelu, poczem 
nastąpi nastąpi zwiedzenie salin w Wieliczce.

Jeżeli pogoda dopisze, pojadą jutro członkowie 
zjazdu do Zakopanego.

Podnieść należy, że zabiegom radcy m in istcyal 
nego Millera i radcy dworu Zborowskiego, dyrek­
tora tutejszej dyrekcyi kolejowej przypisać należy, 
że zjazd tegoroczny odbywa się w Krakowie

Ze sportu. W  dniu 15 b. m. odbyło się Walne 
Zgromadzenie T, S. „W isły11, w lokalu własnym 
w Parku sportowym, na którem po udzieleniu ab- 
sołutoryum ustępującemu zarządowi, wybrano no­
wy zarząd. Prezesem wybrany dr B. Komorowski, 
I. wiceprezes A. Januszewski. II. wiceprezes A. 
Obrubański, sekretarzem Z. Kiliński, skarbnik L. 
Karelia. W skład wydziału weszli pp. Ameisen, 
J . Cercha, W. Hajto, N, Hemzaczek, M. Karelia,
A. Konkiewicz, M. Orzelski. S. Paszucha, J . Stej- 
skal, J . Weyssenhoff. Komisya kontrolująca di 
St. Strojek, J  Zgierczyński, W. Górski.

Stow. „Przytulisko" uczestników powstania z 
roku 1863/64 urządza walne zgromadzenie w sali 
przy ul. Biskupiej 1. 16 dnia 7 b. m., t. j. w nie­
dzielę o godz. 4 po południu.

„Rola i znaczenie skauting*u“. Pod takim ty ­
tułem wygłosi dr Mojmii odczyt — siódmy z „Kur­
su społecznego dla młodzieży11, urządzanego stara 
niem akad. Kola „Straży Polskiej11. Odczyt odbę 
dzie się dzisiaj o godz. 7 wieczór w lokalu A. K. 
S. P., Gołębia 20. Wstęp 40 hal., dla młodzieży 
20 halerzy.

Sekcya krajoznawcza akad. Koła „Straży Pol­
skiej11 urządza w niedzielę 7 b. m. wycieczkę do 
Lipowca i Alwerni pod kierunkiem p. Lenartowi 
cza. Zbiórka na dworcu kolejowym o godz. 1.20 
po południu. Udział dla członków K 1 hal. 80, 
dla gości K 2. Zgłoszenia w akad. Kole „Straży 
Polskiej11 codziennie od 12—1 i od 6—8 (Gołębia 
20).

Cech rzeźników i masarzy na „Kotłowem" w Kra­
kowie podaje do wiadomości, iż w myśl rozporzą­
dzenia namiestnictwa o spoczynku niedzielnym w 
przemyśle rzcznickim i masarskim przez miesiące 
czerwiec, lipiec i wrzesień w każdą niedzielę wszy­
stkie sklepy ze sprzedażą mięsa i wędlin i wyro­
bów masarskich otwarte będą tylko do godziny 
9 rano.

Na fundusz wdów i sierót po lekarzach im. prof.
di Jordana złożyli neurolodzy i psychiatrzy kra­
kowscy 150 K zamiast wieńca na trumnę ś. p. dr 
Adama Rydla.

Pożegnanie „Ei-Ba-Bo“, wesołej scenki, bawią­
cej od miesiąca d Krakowie w teatrze „Nowości11, 
a cieszącej się dużem powodzeniem i sympatyą 
naszej publiczności, nastąpi w poniedziałek dnia 8 
b. m. Przedstawienie to będzie zarazem benefiso- 
wym wieczorem artystów „Bi-Bn -Bo11.

Zebranie członków Tow. numizmatycznego od­
będzie się dzisiaj o godz. 5X> w restauracji hotelu 
francuskiego . Mówić będzie p. Stanisław Cercha 
na tem at „W ykopaliska monet na Chełmszczyźme11.

Ouznaezema personaiu kolejowego tutejszej dy­
rekcyi. „Wiener Ztg.11 ogłasza następujące odzna­
czenia: Starszy radca kolejowy, Zygmunt M a y-
w a 11, otrzymał krzyż kawalerski orderu F ran­
ciszka Józefa. — Naczelnik stacyi w Żywcu, Wa- 
leryan K u l i  k, otrzymał złoty krzyż zasługi z ko­
roną. — Banmistrz Jan  K utek w Podgórzu dostał 
srebrny krzyż zasługi z koroną, a starszy majster 
warsztatów w Nowym Sączu, Michał Szewczyk, 
srebrny krzyż zasługi.

O wydanie rosyjskich bandytów. W czoraj odby­
ło się w Krakowie posiedzenie Izby radnej tu tej­
szego sądu karnego w sprawie aresztowany cli 
przed dwoma miesiącami w Szczakowej bandytów 
z Królestwa Polskiego, Jan a  Makiewicza i W a­
lentego Blukacza. Po aresztowaniu przybył do 
K rakowa delegat władz rosyjskich i rozpoznał w 
aresztowanych niebezpiecznych bandytów. Rosyj­
skie władze w drodze dyplomatycznej przedłożyły 
austryackiemu ministerstwu sprawiedliwości mate- 
ryał, obciążający aresztowanych; memoryal ten 
przedłożyło ministerstwo w całości tutejszemu są­
dowi karnemu. Rosyjskie władze zarzucają aresz­
towanym cały szereg pospolitych zbrodni, między 
innemi napad w dniu 3 marca b. r. na kasyerów 
fabrycznych w Poraju, wiozących 20.000 rubli oraz 
napad' na kasę fabryki Seheiblerów w Górkach, 
gdzie zrabowali 2.000 rubli. O ile słychać, k ra­
kowska Izba radna postanowiła wydać bandytów 
Rosyi, ustalając zbrodnie rabunku, rozbójniczego 
zabójstwa, dokonanego i usiiowanego morderstwa 
i podpalenia. Uchwała Izby radnej przedłożoną bę­
dzie sądowi wyższemu, a następnie ministerstwu 
sprawiedliwości. Po zatwierdzeniu przez m i^ster- 
stwo nastąpi wydanie bandj tów.

Samobójstwo. Wczoraj około godziny piątej po 
południu zawezwano pogotowie ratunkowe na ul. 
Smoleńsk, gdzie w mieszkaniu pod 1. 35 wystrza­
łem z rewolweru, skierowanym w klatkę piersio­
wą pozbawił się życia 18-letni Kazimierz Parach. 
Desperat umarł w oczach lekarza pogotowia. Przy­
czyna samobójstwa niewiadoma, zdaje się jednak, 
że brak pracj’ i nędza.

Cyganie włamywaczami. W nocy z 26 na 27 z. 
m. włamali się w Jaworznie złoczyńcy do mieszka­
nia funkeyonaryusza kolejowego, Augusta Rogo­
zińskiego. i skradli dwa kosztowne zegarki, damski 
i męski, wartości 300 koron. Złodzieje dostali się 
do mieszkania przez okno. Właściciel obudziw­
szy się, spostrzegł włamywaczy i usiłował ich przy­
trzymać, a wówczas jeden ze złoczyńców dobył 
rewolwer i strzelił do p. Rogozińskiego, raniąc go 
w prawą rękę. Złoczyńcy zbiegli. By Ii to, jak 
się okazało, koczujący w okolicy cyganie, którzy 
tej nocy gdzieś z Jaworzna wyjechali. Władze roz­
poczęły za zbiegłymi włamywaczami pościg.

Kradzież węgla. Na stacyi kolejowej Podgórze- 
W isia przytrzymano wczorajszej nocy 14-letniego

Stanisława Pajdę na kradzieży węgla z wozów ko­
lejowych. Chłopak ten należał widocznie do szaj­
ki małoletnich złodziei kolejowych, którzy tam u- 
prawiali systematyczne kradzieże. Odprowadzono 
go do więzienia sądu podgórskiego.

Z drugiego piętra na bruk. Czteroletnia Irenka
B., córka urzędnika, zamieszkałego przy ul. S ta­
rowiślnej, bawiąc się wczoraj po południu w oknie 
mieszkania na U piętrze, wypadła na brak; na 
szczęście dziecko, jak stwierdzili lekarze, nie od­
niosło poważniejszych obrażeń.

Kradzież z włamaniem. Do mieszkania p. Józe­
fa W ańka, zamieszkałego przy ul. Mickiewicza pod 
1. 44 w Podgórzu, zakradli się wczorajszej nocy 
złodzieje i zabrali gotówką 520 koron, nadto dwa 
zegary, poduszki, kapy, chustki i t. d., poczem u- 
mknęli niepostrzeżenie.

Pożar. W piekarni wojskowej obok magazy­
nów przy ul. Rakowickiej zapaliło się wczoraj po 
południa nagromadzona na strychu zeschnięta tra­
wa. Ogień ugasili natychmiast żołnierze tak, że 
6traż pożarna przybyła już po wypadku.

List gończy. Sąd karny w Rzeszowie ściga li­
stem gończym niejakiego Szeligę Jana, 33 lat li­
czącego, pochodzącego z Latoszyna pod Rzeszo­
wem, który dopuścił się zbrodni oszustwa i zbiegł 
w niewiadomym kierunku.

Z  k / a i u .
Walny zjazd delegatów Kółek rolniczych. Z Tar­

nowa donoszą nam:
W marcu odbył się tutaj w sali GwiazJy doro­

czny walny zjazd delegatów Kółek rolniczych po­
wiatu tarnowskiego. Zarząd powiatowy znajduje 
się dotąd w rękach ludowców, a  prezesem jest po­
seł Witos; to też klerykah zorganizowali się ma­
sowo, by zarząó opanować. Zażądali więc na tym 
zjeździe od przewodniczącego, by przy dokonywa­
niu wyborów zachowano pewne regulaminowe for­
malności, na które delegaci nie byli przygotowani, 
tak, że poseł Witos zebranie to odroczył. Wów­
czas odbyli klerykali samozwańcze zebranie i wy­
brali swój zarząd powiatowy, który to wybór je­
dnak zarząd główny unieważnił. Wobec tego zwo­
łuje poseł Witos ponowny zjazd powiatowy dele­
gatów na dzisiaj 5 b. m. godz. 11 w sali Gyiazdy 
tarnowskiej. Spodziewane jest znowu ostre starcie 
klerykałów z ludowcami.

Tarnów, 3 czerwca. (Walne zgromadzenie Koła 
T. S. L. — W ystęp gościnny wszechpolaków i roz­
łam wśród mieszczaństwa. — Gościna Adwentowi­
cza.)

Zarząd tarnuwskiego Kola T. S. L. zdecydował 
się wreszcie raz zwołać doroczne walne zgroma­
dzenie członków i ustalił datę zebrania na dzień 
12 b. m. Zarówno z powodu niezadowolenia z 
wszechpolskiej gospodarki w tutejszem Kolo T- S. 
L„ jak  i z powodu opozycyi przeciw obecnemu za­
rządowi, spodziewane jest zgromadzenie bardzo bu­
rzliwe.

Tutejsi menerzy klerykalno-wszechpolscy zało­
żyli w mieście naszem „Katolicki Związek miesz­
czański11, rzekomo celem zorganizowania miesz­
czaństwa, „będącego dotąd kopciuszkiem w rękach 
żydów11 do pracy ekonomiczno-społecznej, a wła­
ściwie z zamiarem stworzenia dla własnych celów 
partyjnej placówki wszechpolsko-klerykalnej. Zwią­
zek ten odbył kilka zebrań celem nadania mu bez­
partyjnego charakteru wybrano prezesem obywa­
tela, nio należącego do żadnego stronnictwa, a wi­
ceprezesami zostali założyciele ks. Tyczkowski i 
prof. Wierzbicki. Robota wszechpolska szła skła­
dnie aż się mieszczanie spostrzegli, że są wciągani 
w sidła partyjne. Na ostatnie zebranie ogólne, na 
którem prof. Wierzbicki wygłosił referat p. t. „Na­
sze położenie w mieście11, przybyli mu w sukurs 
poseł Zamorski i redaktor „Ojczyzny11, Wierczak, 
aby należycie „unarodowić11 mieszczan i podburzyć 
ich, by nie czytali gazet „żydowskich11, tylko jedy­
nie „Ilustrowaną Gazetę Polską11. Zarówno pod­
judzający referat, jak i nieproszeni goście wszech­
polscy w ten sposób podziałali na mieszczaństwo 
tutejsze, że masowo przystępują do organizowane­
go obecnie nowego Związku mieszczańskiego.

Solidarne i zgodne dotąd mieszczaństwo tutejsze 
zostało zatem, dzięki robocie wszechpolskiej, roz­
bite na dwa zwalczające się obozy. Rozłam wśród 
mieszczaństwa tarnowskiego jest, niestety, już dzi­
siaj faktem dokonanym.

Ulubieniec tutejszej publiczności, p. Adwento­
wicz, w swojem tournee artystycznem po kraju 
obrał jako pierwsze miasto Tarnów, gdzie go zaw­
sze serdecznie przyjmuje publiczność, wypełniając 
stale podczas jego występów salę „Sokoła11 po brze­
gi. Tym razem daje p. Adwentowicz „Brzydkiego 
Ferante11, komedyę, wielokrotnie graną na scenie 
teatru  mi ej..ki ego we Lwowie i w Kranówie.

fałszywych trzyblówek w jednem z miasteczek 
chińskich.

Inicyatywę stworzenia bandy fałszerzów oskarże­
nie przypisuje niejakiemu Mikołajowi Dunajewskie­
mu z Wierchnie-Dnieprowska na Sybcryi, jest to 
eks-kupiec zbankrutowany. Zarzutem finansowa­
nia przedsiębiorstwa oskarżenie obciąża Jana Sie- 
mmierowa, jednego z najbogatszych obywateli mia­
sta Błagowieszczeńska, dyrektora banku. Inni o- 
skarżeni są o udział w fałszowaniu lub zbywaniu 
fałszywych banknotów.

Proces ma potrwać około 2 miesięcy.
O napisy polskie. Z Lubinia donoszą: Zjazd sę­

dziów pokoju umorzył sprawę i skasował wyrok 
sędziego pokoju w Chełmie, skazujący szereg firm 
na kary pieniężne za umieszczenie na szyldach na­
pisów polskich. Rozprawra apelacyjna w tej spra­
wie odbędzie się w dniu 19 b. m.

Lot z Monachium do Wiednia. Z Wiednia dono­
szą: Wczoraj przybył tu z Monachium lotnik Im- 
gold, który drogę z Monachium do Wiednia prze­
był w 2 godzinach.

Wanualizm z pobudek pietyzmu. Pogrzeb Fran­
ciszka Kossutha dał sposobność do szczególnych 
objawow wandalizmu ze strony publiczności wę­
gierskiej. Zaledwie, po umieszczeniu trumny w 
mauzoleum Kossuthowskim, przebrzmiała osta­
tnia modlitwa, gdy publiczność rzuciła się na wień­
ce, lezące na stopniach grobowca, i dosłownie roz­
darła między 6iebie wszystkie kwiaty z wieńców. 
Policya była bezsilną wobec tego aktu gromadne­
go „pietyzmu11. Imponujący grobowiec po pogrze­
bie przedstawiał wprost smutny widok, gdyż 
wszystkie wieńce były pogięte, potratowane, po­
zbawione kwiatów. Na życzenie rodziny Kossu­
tha wstęgi wzięła w przechowanie dyrekeya cmen­
tarza. Podczas Zielonych Świąt zostało mauzoleum 
otwarte ze względu ua napływ gości 7 prowincyi 
i w tym czasie wygląd grobowca nieco się popra­
wił, gdyż ziożono dużo nowych wieńców.

Bakcyl puaagry. Z Bukaresztu donoszą: Zna­
ny badacz tutejszy Babcsz donosi, że w ykrył bak­
cyla podagry.

Proces o kradzież Giucondy. Z Rzymu donoszą: 
Wczoraj rozpoczął się we Fłorencyi proces prze­
ciw złodziejowi Monny L.zy, Perugii. Obrońca o- 
świadczyl, że sprawa ta  kwalifikuje się przed fo­
rum sądów francuskich, a nie włoskich i zgłosił 
protest przeciw procesowi.

ważyła drzwi i spostrzegła niedającego już zna-1 
ków życia Tkaczuka.

Repertuar teatru  lwowskiego,
W  piątek: „Elektra".

Na budowę pomnika Kościuszki w Krakowie o- 
fiarował przedsiębiorca murarski, p. Łazarz Rock, 
5 K z zapowiedzią, że na jeden tydzień dostarczy 
bezpłatnej roboty murarskiej.

Z kalendarza. W piątek dnia 5 czerwca: Soch. Bonif. 
bm. i Wdieryi.

Wschód słońca dnia 6 '■zerwca o godzinie 3 min. 36; 
zachód o godz. 7 m. 41; długość dnia godzin 16 m. 05.

Repertuar teatru miejskiego im. Słowackiego 
w Krakowie.

W  piątek: „Zemsta1*.
Repertuar opery lwowskiej w Krakowie.

W sobotę: „Polska krew11, operetka w 3 aktach O. 
Nebdala.

W niedzielę: o godzinie 3 i pół po południu „Halka11, 
opera Moniuszki.

W niedzielę, wieczorem „Zuzia11, operetka w 3 ak­
tach RenyPego.

W poniedziałek: „Polska krew11, operetka w 3 ak 
tauli O. Nedbaia.

W e w torek: „D am a pikow a11, (nowość) opera w 3 
ak tach  Czajkowskiego.

We środę: „Polska krew11, operetka w 3 aktach O. 
Nedbaia.

We czwartek: „Madame Butorfly11, opera w 3 ak­
ta eh Pucciniego.

W  piątek: „Zuzia11 operetka w 3 ak tach  RenyPego.
Repertuar teatru ludowego w Parku krakowskim.

W piątek: „Panieńskie Skały1*.
W sobotę: „Panieńskie Skaiy“.

Z e  ś w ia t a .
Zjazd przemysłowców górniczych- Z Warszawy 

donoszą: Wczoraj w południc rozpoczęły się o-
brady zjazdu przemysłowców górniczych w W ar­
szawie. Zjazd zagaił naczelnik zachodniego okrę­
gu górniczego, inż. Bryłkin. Po odczytaniu spra­
wozdania Rady zjazdu i komisyi rewizyjnej wybra­
no cztery komisye: prawną, kolejową, celną i
spraw ogólnych. W zakończeniu obrad plenarnych 
inż. Kociatkiewicz odczytał referat „O potrzebie 
n owy cli dróg żelaznych w Królestwie Polskiem11. 
Po południu obradowały komisye: prawna i kole­
jowa.

Proces fa*szerzy sturublówek. Z W arszawy do­
noszą pod datą 3 b. m.: W arszawski sąd okręgo­
wy rozpoczął dziś olbrzymi proces o fałszowanie 
w Nicei sturublówek, w którym przed sądem w 
charakterze oskarżonych bądź o podrabianie bank­
notów, bądź o zbyt ich, stanie 71 osób, liczba zaś 
świadków sięga tysiąca.

Proces ten powstał jeszcze we wrześniu 1910 r., 
gdy na komorze w Aleksandrowie jeden z celni­
ków, poszukując kontrabandy, wykrył w kufrze 
niejakiego Mikołaja Dunajewskiego fałszywe sto- 
rublówki na sumę przeszło stu ty sięcy rubli.

Podrabianie banknotów odbywało się na począt­
ku 1910 reku w specyalnie na ten cel wynajętej 
willi nad morzem w Nicei. Ugółem wyproduko­
wano fałszywych storublówek na sumę 1 'A mi­
liona . rubli. Temi falszywemi banknotami zalana 
była przedewszystkiem Syberya, skąd pochodzili 
organizatorowie bandy; pewną część storublówek 
w ykryto i w różnych miejscowościach Królestwa 
Polskiego Plan podrabiania, zainieyowany na 
Syberyi, w Błagowieszczeńsku, omówiony został o- 
statecznie w W arszawie; w skutek zbiegu okolicz­
ności wykrycie bandy nastąpiło również w grani­
cach Królestwa Polskiego.

Faktycznym  fałszerzem banknotów był 3S-letni 
Robert Lewald, zdolny fotograf i chemik, zbieg z 
katorgi, na którą skazany został za fabrykowanie

E l/on SL a
Lwów, 5 czerwca.

f  Stanisław Strzemię Woynarowski, b. współre­
daktor „Dziennika Polskiego11, jedna z najpopular­
niejszych postaci lwowskiego świata dziennikar­
skiego, zmarł wczoraj wieczorem we Lwowie, prze­
żywszy lat 59. Ś. p. Woynarowski zawód swoj roz­
począł jako współpracownik „Dziennika Polskie­
go11 i całe prawie życie swoje spędził na stanowi­
sku współredaktora tego pisma, którego był przez 
la t szereg najwybitniejszą i najpożyteczniejszą silą. 
Po za tem próbował sil swoich w nowelistyce i ar­
tykułach literackich, które zamieszczał w wydawa- 
nem przez siebie tygodniku „Ziarno11 oraz w „Ty­
godniu11 Rogosza. Jako  publicysta - dziennikarz 
był siłą nieocenioną, gdyż potrafił wypełnić wszy­
stkie działy od artykułu wstępnego do notatki kro­
nikarskiej. Zawód swój kochał całą duszą, był też 
szczerym przyjacielem i mentorem wszystkich młod­
szych kolegów. Dla niepowszednich zalet towa­
rzyskich, oraz szczerego i wylanego serca, cieszył 
się powszechną sympatj7ą. Przywiązaniu swemu 
i trosce o interesy stanowe dał piękny wyraz przed 
dwoma laty, składając wspólnie z bratem, Kon­
stantym, do kasy „Towarzystwa dziennikarzy pol­
skich11 10.000 koron jako fundusz na stypendya dia 
sierot po dziennikarzach. Przed kilku laty zapadł 
ciężko na oczy i wskutek tego usunąć się musiał 
od pracy na niwie publicystycznej. Od tego też 
czasu nurtować poczęła nieprzyzwyczajony do bez­
czynnego życia organizm choroba, k tóra potęgując 
się stale, zgon jogo sprowadziła. W szeregach 
lwowskiego dziennikarstwa ś. p. Woynarowski naj­
lepszą po sobie pozostawia pamięć.

20-lecie lwowskiej kolei eiektrycznej. Pisma 
lwowskie przypominają, iż w tych dniach upłynę­
ło 20 lat od chwili, w Której zaczęły krążyć we 
Lwowie pierwsze wozy miejsKiej kolei elektrycz­
nej. Byio to podczas wystawy krajowej w roku 
1894. Tramwaj elektryczny był zrazu własnością 
firmy Siemens i Haiske, od której nabyła o w 
roku 1896 gmina m iasta Lwowa z.a cenę 1,680 4 
koron. W roku 1900 otwarto zakład elektrycznego 
oświetlenia miasta. Cały osobow; ruch utrzymy­
wało zrazu 16 wozów. W roku 1900 było ich 40. 
Elektrownia miejska mogła obsłużyć w 1908 ro­
ku żarówek 60u0, w 1909 roku 50.000, a w 1910 
roku 135.000. W roku 1910 rozszerzoną miejskie 
zakłady elektryczne kosztem 3 milionów koron, i 
sprawiono 100 nowych wozów kosztem 3 milio­
nów. Obecnie długość linii tramwajowych w mie­
ście wynosi około 50 kim., po których krąży >46 
wozów, a czysty dochód w roku 1913 wynosił 291 
tysięcy koron.

Samobójstwo żołnierza policyjnego we Lwowie. 
Wczoraj w nocy o godz. 2 przyszedł do hotelu Na­
rodowego przy ui. Kamińsidego plutonowy poli­
cyjny Tkaczuk i zażądał pokoju. O koio godziny 
7 rano rozległy się strzały. Zbiegła się służba, wy-

B i S t t t  c d k o n & B n k z f i y .
* Bessa na giełdzie. Z Petersburga donoszą- On 

gan ofieyainy ministerstwa skarbu w artykule o sjr- 
tuacyi giełdowej wykazuje brak wszelkich pod-* 
staw gospodarczych, któreby usprawiedliwiały bes­
sę, jaka w ostatnich czasach zapanowała na gieł­
dzie i zauważa, żo w Rosyi m : ma śladu jakiego­
kolwiek przesilenia gospodarczego.

* Zniżenie cen zboża. Po ostatniem sprawozdaniu 
rządowem o stanie zasiewów na Węgrzech ceny 
zboża na giełdzie budapeszteńskiej stale spadają 
i n. p. wczoraj pszenica notowała 1312 i 13A0, 
gdy onegdaj spadła z 13‘80 nawet na 12 99.

* Zniżenie porta listowego do Francyi. Rząd 
francuski zamierza zniżyć porto listowe do Fran­
cyi z 25 na 15 centimow. Francuski zarząd po­
cztowy zbadał tę sprawę zarówno ze stanowiska 
interesów publiczności, jak  poborów państwowych
1 przyszedł do przekonania, że obrót listowy w 
każdym razie się tak wzmoże, iż skarb nie ponie­
sie stąd tak  wielkiej straty. Precedensem do tego 
jest już wynik zniżenia porta listowego wewnątrz 
Francyi z 15 na 10 centimów, które nawet nowię- 
kszyło dochody, gdyż druki reklamowe, dotych­
czas wysyłane w listach otwartych, zaczęto odtąd 
wysyłać w listacli zamkniętych. Ponieważ obecny 
projekt wymaga znacznego powiększenia persona-* 
lu urzędniczego, zdaje się, że nie wejdzie on je­
szcze w życie z początkiem r. 1915, jak się pier­
wotnie spodziewano, lecz nóźniej.

* Wzrost banków na świecie. Znany angielski 
statystyk finansowy, sir George Paish, napisał stu- 
dyum o rozwielmożnieniu się banków na świecie. 
Stwierdza on ogromny wzrost bogactwa i obrotu 
światowego w ostatnich dziesięcioleciach i zesta­
wia m ajątki i dochody narodowe z inwestycyą ka­
pitałów, tę znowu z eksportom kapitałów, k tóry  
znowu pociąga za sobą wzmożenie Się obrotu to­
warowego. Ten olbrzymi rozwój możliwy był tyl­
ko dzięki duchowi wzajemnego zaufania, który mo­
bilizuje oszczędności * zasila niein: banki. Coraz 
większa część inweslycyj kapitałowych ma źródło 
w bankach, a nie wychodzi wprost od kapitalistów. 
Paish ODiicza obecny m ajątek narodowy Anglii na 
17 miliardów funtów szterlingów, Niemiec na 16 
miliardów, Francyi na 10, Stanów Zjednoczonych 
na 30 miliardów f. szt.; roczny dochód Anglii na 
2.4, Niemiec 2, Francyi 1.2, Stanów Zjednoczo­
nych na 7 miliardów f. szt. Z ogólnego dochodu 
tych czterech państw w kursie 12.6 miliarda osz­
czędza się rocznie około 2.3 miliarda f. szt. Z an 
gielskiego m ajątku 17-miliardowego ekspłoa-.ró,, 10 
miliardów inne osoby, a nie sami właściciele, bli- 
sko 4 miliardy z tego inwestowane są za granicą. 
Nie mniej jak 450 milianów funtów szierlingów 
angielskiego kapitału używa się stałe w eskoncit 
weksli międzynarodowych. W  Anglii inlcyatywa 
pryw atna wobec zaborczości banków jeszcze naj­
lepiej sie ostała. Z 400 mil. f. szr., które się w An 
glii rocznie oszczędza, tylko 40 mil. stale pozostaje 
w bankach, podczas gdy przeszło 200 mil. rczpo-. 
życzą się w drodze publicznych subskrypcyj a oko­
ło 40 mil. rozpożycza się prywatnie na cele inwe­
stycyjne. Francya inwestowała za granicą blisko
2 miliardy; z jej rocznych oszczędności, wynoszą­
cych 200 mil., wędruje około 40% za granicę. v 
niemieckich oszczędności, wynoszących 300 mil., o- 
koło 200 mil. lokuje się w papierach; rocznie z te­
go powodu idzie z Niemiec 50 mil. za granicę. Za­
graniczne lokaty Niemiec wynoszą dziś prawie 1.6 
miliardów. W północnej i południowej Ameryce 
ulokowane są ogółem 4 miliardy europejskiego ka­
pitału, z czego 1.2 miliardów przypada na Stany 
Zjednoczone, 700 mil. na Kanadę, 5u0 mil. na Ar 
gentynę, a  300 mil. na Brazylię. Stany Zjedno­
czone są zawsze jeszcze państwem, mającem dłu­
gi; lecz ilość 60 mil., pożyczana corocznie od Eu­
ropy, jest znikoma w stosunku do własnych oszczę­
dności, które wynoszą 1.4 miliarda. IV końcu Paish 
zestawia statystykę wkładek oszczędności i depo­
zytów bankowych w różnych państwach i podaje 
listę banków, których depozyty wynoszą najmniej 
20 mil. Takich banków jest 61, podczas gdy w r. 
1880 było ich pięć. Na ich czełc stoi rosyjski bank 
państwowy z cyfrą 126 mil. depozytów, na drugicn? 
miejscu stoi Bank Lloyda ze 104 mil. (w r. 1880 tyD 
ko 5.79 mil.), na czwartem Credit Lyonnais z 89.4 
mil., Bank Niemiecki z 79 mil. jest dopiero na 
szóstem miejscu, Towarzystwo dyskontowe z 50 
mil. na czternastem, zaś austryacki Zakład kredy­
towy z 36 mil. zajmuje 27 miejsce z rzędu,

Wiedeń, 4 czerwca. Przy zamknięcia dzisiejszej giełdy 
no południowej notowano: Akcye. Austryack>pgo Zatiładu
* . - i :  */n lrłn J n L-ron etnron/łn

banku 471-25,
Galicyjsk. Banku hipotecznego 633- —, Afccye praskiego 
Banki kredyt. 646-50, Kolei państwowych 686 '—, kolei 
południowej 89-tsO, kolei północnej 49-40, koloi «zer- 
mowieckiej 492'—, Alpiny 778-75, Kima Huranyi ó! 125, 
Praskiego Tow. żelaznego 24-55, Babryki broni 867-—, 
Akcye tureckie tyt. 423'—, Gal. Karp. Tow. n a f t  885'—, 
Obi węg. indeinniz. —•—, Hen ta majowa 8105, * ustr. 
renta koron. 81'55, Węgier, renta koron. 79 95, 56-letnie 
Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 8T20, 4 /0 
Listy Banku hipotecznego 82-60, ] ,r,iy zastawne —' —.
4 V / n Listy Banku hipoteeznego d!)'50, 6%  Listy Banku 
hlD. , 4u/n Listy Banau kraj. 84’5'i, 4 ‘/ ,u/0 listy 
Banku kraj. 8975, 4°/fl Gal. Obi. nropir. 97-85, 4 proc. 
Gal. pożyczka kra, . z r. i893 82-—, 4%  pożyozku m. Lwowa 
79'90 4%  pożyczka m. Krakowa 60-75, Losy tureckie

Mirki 117-75, Hubie 251-50, Rosyjska pożyczka
 •  Skoda 719 75, Powsz. B. dopoz. 6 3 5 —.

Usposobienie: spok.
Beriin, 4 czerwca. — (Zamknięcie giełdy) Nowy Jork 

419- , Warszawa krótkie — , Wiedeń krótkie 84-80,
Austryackie noty 84'90, Rosyjskie noty Amery­
kańskie noty 418-50, 3-prc. praskie konsole 77-40, w o- 
skie —•—, 4t/2 prc. polskie listy zastawne 8b’50, Nie­
miecki bank państwowy 138-—, Austryackie akcye kre­
dytowe 190-62, Berlin ikie 'Towarzystwi handlowe 150-—, 
Diskonto Komandit 187-12, Austryackie koleje państw.

Lombardy 19-—, K m  wla_ 1 fceiflc 19<*87, Losy 
tureckie 164'—, Hohenlohe 104-7 5, Plionis 235-50, Gel- 
senkirchnet zb.y-62, łiam baig-A ireryka Packetf. 127-12, 
Hansa 249-—, Północny Lloyd r l l - _ .

Wiedeń, 4 czerwca. Cukier sp. 0 0 .0 0 -0 0 ; 00.00—00.00. 
Sp:i -tus ’i n a tta  niezmienione.

Paryż, 4 czerwca. Renta 3 prc. 37’—, Mąka 85-75.
Berlin, 4 czerwca. Austryackie banknoty 84 90, Spirytus

Frankfurt, 4 czerwca. Austr. ked. 190-75, Koleje państwo­
we 150-50, Bisconto 187-10, Laura — . UspOsobieme: 
spok.

Wiedeń, 4 czerwca. Losy: a) procentowe: Anstr. 2pk1 
kredyt. obL prc. z r. 183Ó 3-prc. 280-—, A ustr. Zakł. du 
kredyt, z obi. pro. z r. 1889 3-pro. 287 75, bregul. ilu - 
naju z 1870 r. 100 złr. 5-pre. -269-50, W ęg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-prc. 225-25, Pożyczka serb pieni, po 100 fr.
5 prc. 104-75, b) bezproeenmwe: Budapeszteńskie (Basilica) 
4 słr 24-10, Żaki. kred. dla li. i p. po 100 złr. 480-—, 
Pożyczka m Lubiany 20 złr. 53 '—, Czerwonego krzyża 
aust.yaok. tow. 100 złr. 4 8 " Czerwonego krzyża węg. 
Tow. 6 złi. 28-60, Losy fund. arcyksięcia Rudolfa 10

§  M l l f i
ulicy ćiar. Gei»tr ady 1, 5.

Program  od czw artku 4  do niedzieli 7 czerwca 1914 r.: 1) M aks L inder i su frażystka  (humoreska). 2) Z Trontheim  ao P rzy lądka północnego (kolor, zdjęcie z natury). 
3) N A D Z W r Y C Z l ! .J M E  P R Z Y G O D Y  A W A Ń ^ T U R N I C Z S  S A T U . R M f f l N T A  F A R A  1 D O U Ł A  ( V  7 częściahh, 
w edług fantastycznej powieści Ju liu sza  \ erne’go. F ilm  długości 2600 m etrów). E poka 1: O c e a n ia — W yspa małp. E poka 2: A zya —  W  poszukiwaniu świętego Słonia.
E poka 3: A fryka —  K rólew ne M akalolo. E poka 4: A m eryka —  F arandou l przeciw  F ile a s -F o g g o w i.------------ - W  następnym  program ie DZILC1 KAPITANA GRANTA

(według powieści Yerne’go),------------ W czasie przedstawień przygrywać będzie muzyka 100 pułku piechoty.
/



Piątek, 5 Czerwca i u l 4 . N O  A  R  E  JT O K  M  A . Nr 212

rfr. 210-50. TarecMe oblig. prem. kolei pc_4C0 fr. 211-80, 
Tureckie oblig. prem. kolei pro. —•—, Losy kom. m. 
Wiednia z 1874 r. 46o"50.

Budapeszt, 4 czerwca. (Targ zbożowy). Pszenica na  pa- 
fazierrik  od 13-12 do 1330; żyto na  październik od 9 72 
do —•— ; owies na  paźdz.am ik od 8 03 3o —•— ; kuku- 
raćza  na  lipioc od 7-78 do 7-92; kukurudzs na sierpień 
od 7-40 do —•— ; rzepak na sierpień od 15 65 do — . 
Oferty: mierne. Chęć kapną: mierna. — Usposobienie: 
spokojne; pogoda: ciepło.

f r a t i s ^ m a i  s z & z a w m  

Bilińska
najsilniejsza alkaliczna (so i-lityn) 

M T  szczawa Czech. "W*
Wyborny, dyeieryczny napój slotowy. Oo 
do wartości szczawy bilińskiej zapytać się 
lekarza dom owego.--------------

B. G A B R Y E L S K A ,  P a f a c  S p i s k i ,  
KRAKÓW Wynajmuje i sprzedaje pierwszo­
rzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmonie 
i pianole za gotów kę lub na spłaty nawet dwu- 
dziestom iesięczne. Instrumenty używane od cen 
najniższych. W ystawa obrazów. Wstęp wolny.

Konleroncye usogsm.
(T e le g r . „N. R ef.“)

W iedeń, 5 czerwca.
W czoraj po południu  zebrali się w  salonie 

p rezyden ta  Izby  S y i y e s t r a  n a  jego zapro­
szenie, w  obecności p rtz y d e n ta  m inistrów  
S t u e r g k h  a, członkow ie IzDy panów  B aern 
reitlier, Clam M artinie, N ustitz, F r j  d. Schw ar- 
cenberg, posłow ie: B achm ann. Damm, Iio , Je r-  
zabek, K ram arz, Loschm ann, K nirsch, Nemec, 
P acher, Secłiger, S tanek  i  V iszkovsky.

P rezy d en t S y l y e s i  e r  pow itał zebranych 
i zaznaczył, że zebranie zostało zwołanem  w 
m yśl uchw ał k o n fe re n c ji przew odniczących 

klubów , ab y  w Czechach p rz j wrócono znowu 
stosunk i k o n sty tu cy jn e  i ab y  rozstrzygnąć, k tó ­
re  osobistości m ają być zaproszone, oznaczyć 
m iejsce, czas i program  m ery to rycznej konfe­
rencyi. To, co dziś naw iązano, nie pow inno być 
zerw ane, nie ty lk o  w  in teresie  Czech, lecz ca­
łego państw a.

N a zebranie przybyli p raw ie w szyscy  zapro­
szeni z w yjątk iem  p. M assaryka. P . Choć za­
w iadom ił, że uprosił posła  S tanka , ab y  i jego 
p a rty ę  zastępow ał n a  konferencyi.

Poseł S t a n e k  ośw iadczył, że go tów  jes t 
zaw sze do rokow ań. Jego  stronnictw o pragnie, 
a b y  rokow ania  odbyw ały  się w P radze. P ro ­
gram  konferency i je s t znany: w ybory  do Sej­
mu czeskiego, n o m in ac ja  m arszałka, zwołanie 
Sejm u i  przeprow adzenie w yboru członków  
w ydziału  krajow ego. Od tycn  żądań  Czesi nie 
m ogą odstąpić.

Poseł B a c h m a n n  zauw ażył, że chodzi 
ty lk o  o uporządkow anie stosunków  w  parla­
m encie.

P rezy d en t zaznacza, że przedm iotem  konfe­
rencyi je s t przyw rócenie stosunków  k o n s ty tu ­
cyjnych w Czechach. D zisiaj w szakże już i w 
Czechach zgadzają się, że omówić także nale­
ży spraw ę uruchom ienia parlam entu .

Posłow ie I r o  i P a c h e r  p rzychy la ją  się 
do w yw odów  B achm anna, i sądzą, że p rezyden t 
powinien jak n a jp ręd ze j zw ołać przew odniczących 
klubów  dla  om ówienia spraw y przedłożenia 
budżetu  k ance la ry i parlam entarnej.

P oseł S e e 1 i g e r  om awia nieznośne stosun­
k i w Czechach. Jeg o  stronnictw o chce się przy­
czynić do tego, aby  przynajm niej dokonano 
zaw ieszenia broni pod w arunkiem , że gdy p rzy j­
dzie do ugody, to  i żądanie robotn ików  co do 
prav-a w yborczego do Sejm u będą uw zględnio­
ne. Oo do § 14 i w niesienia budżetu  do kan ce­
la ry i parlam entarnej, to  zosta ła  przez to  n a ru ­
szona. pow aga parlam entu . J e s tto  jaw nie od­
m owne stanow isko wobec dążeń naw iązania 
zgody  narodow ej. W łaśnie wobec- tego  postę­
pow ania rządu  obow iązkiem  jest konferencyi 
p rzedstaw ić próbę uruchom ienia parlam entu . 

R ząd  pow inien parlam en t zw ołać i  rozpisać 
w ybory  do Sejm u czeskiego.

O statn ie rozporządzenia n a  podstaw ie § 14 
i  w niesienie budżetu  do k an ce la ry i parlam en­
ta rn e j u tru d n iły  sy tuacyę i b y ły  p row okacyą ze 
Strony rządu.

P rez. m in., S t  u e r  g  li k , zaznaczył, że cho­
cki obecnie o sp raw y form alne, a o b rady  me­
ry to ryczne odbędą się dopiero później. W obec 
poczynionych  propozycyj zaznacza prem ier, że 
rozpisanie w yborow  do Sejm u czeskiego, bez 
stanow czego w y jaśn ien ia , co będzie dalej, już 
z go ry  w yw ołałoby zam ieszanie w śród s tro n ­
n ic tw  i w  Czechach. M inister zastrzega  się 
przeciw  zarzutow i, jak o b y  rząd  chciał naruszyć  
k o n sty tu cy ę  przez w ydanie  o sta tn ich  rozporzą­
dzeń sądow ych. S praw a ta  nie m a żadnego 
zw iązku z dzisiejszym  porządkiem  dziennym  
konferency i; z resztą  chodzi o rzeczyw istą  n a ­
głość spraw y, k tó ra  je s t koniecznością rządow ą 
pierw szego rzędu. P ilność jej b y ła  w skazaną 
ze w zględu na nowy t r a k ta t  p raw ny  z W ęgra­
mi, k tó ry  niebaw em  wejdzie w życie. Podczas 
narzuconej sobie przerw y p a rlam en ta rn e j m u­
s ia ł więc rząd  użyć § 14, nie ty lk o  d la  koniecz­
ności państw ow ych, alo i konieczności ludo­
w ych, ja k  ustaw a górn icza i t. d. Co do w nie­
sien ia  budżetu  do k an ce la ry i p rezydyalnej p a r­
lam entu , to  postępow anie to  nie je s t nowein. 
G dyby p arlam en t dzisiaj lub ju tro  by ł zdolnym  
do p racy , toby  p rezyden t o tem  zaw iadom ił po ­
słów, a k ierow nik  m in isterstw a skarb u  uzasa­
dniłby ustn ie  poszczególne pozyoye budżetu . 
D ano więc posłom  m ożność przygotow ania się 
do obrad, g d y b y  p arlam en t został zw ołany. 
J e s t  to  raczej a k t  k u rtu azy i wobec parlam entu .

Poseł K r a m a r z  ośw iadczył, że konferen­
c j a  nie m a n a  celu dyskusy i nad § 14. Czesi 
są gotow i do rokow ań. N ależy dziś ustanow ić 
term in konferencyj, k tó re  pow inny się odbyć 
w  Dradze 15 lub 16 bm. Czesi nie u stąp ią  od 
zasadniczego stanow iska, że bez ukonstyuow a- 
nia Sejm u czeskiego nie będzie R ady  państw a. 
N ależy pod jąć  pracę. Mówca proponuje, aby 
przedstawiciel czeskiej szlachty feudale, i wier- 
nokonstytucyjnej partvi niemieckiej objęli 
al;cyę co do przyszłej konferencyi.

Poseł J e r ż a b e k  (chrześc. soc.) ośw iadcza, 
że stronnictw o jego życzy sobie, ab y  gospodar­
ka^ za pom ocą § 14 rychło  usta ła . Nie m ożna 
jed n ak  zw oływ ać parlam entu , skoro nie jesf

się pew nym , że obstru k ey a  ostatnich’ czasów  
się nie pow tórzy . Ż ądania N iem ców m uszą być 
uw zględnione.

C 1 a  m-M a r  t  i n i c zauw aża, że źle się słu­
ży spraw ie ugody, jeżeli się zw ołuje konfe- 
rencyę bez w idoków  pow odzenia. T eraz może 
się w reszcie u d a  zbudow ać na  obie s tro n y  m ost, 
po k tó ry m  nastąp i porozum ienie. Mówca p rzy ­
łącza  się do proj>ozyeyi Dr. K ram arza.

Pos. V i s z k o w s k y  p rzy łącza  się do w y ­
w odów  K ram arza  i S tanka. Pow ierzchow ne u- 
ruchom ienie parlam en tu  nie będzie możliwem, 
g d y  nie będą uw zględnione stosunk i w  Cze­
chach. Mówca żąda, ab y  —  jeżeli rząd  w ydał 
te raz  ustaw y o u lżeniu  sądom  —  tak że  inne 
w ażne spraw y, ja k  telefonów , zosta ły  załatw io­
ne w  drodze § 14.

P rez. m in, S t u e r g k h *  To je s t zastrzeżone 
w  dalszej akcyi.

Poseł B a c h m a n n  podnosi, że istn ieje  
w praw dzie zw iązek m iędzy W iedniem  a  P ra ­
gą, ale N iem cy nie m ogą się zgodzić na hasło  
„Bez Sejm u czeskiego nie m a R ady  p ań stw a". 
N iem cy gotowi są do rokow ań, jeżeli Czesi o- 
k ażą  się ustępliw ym i.

D r B a e r n r e i t h e r  sprzeciw ia się p ro ­
p o zy c jo m  K ram arza, bo przez to  uniem ożli­
w ia się le tn ią  sesyę p a rlam en tarną  d la  za ła t­
w ienia budżetu  i regulam inu. N iem cy gotow i 
się zgodzić n a  rozpisanie w yborów  do Sejm u 
czeskiego.

P oseł S t a n e k  polem izuje z B ornreitherem . 
B udżet nie u ra tu je  parlam entu . Czesi nie m o­
gą odstąp ić  od swego stanow iska.

Poseł D a m m  (agr. czeski) w ystępu ję  prze­
ciw  wyDorowi członków  W ydziału  krajow ego 
bez poprzedniego uporządkow ania stosunków  
narodow ych w  Czechach.

Poseł K r a m a r z  sprzeciw ia się w nioskom  
B aernre ithera . N ależy udow odnić rów ne zna­
czenie obstrukcy i niem ieckiej w  Sejm ie cze­
skim  i czeskiej obstrukcy i w  R adzie państw a.

Poseł P a c h e r  zaznaczył, że spraw y k ra jo ­
we nie m ogą być roztrząsane  n a  teren ie  R ad y  
państw a. Mówca sprzeciw ia się pro jek tow i d r  
K ram arza.

P rezy d en t m inistrów  hr. S tuergkh  stw ierdza 
z zadow oleniem , że stronnictwa skłonne są do 
podjęcia obrad ugodowych, M inister reaguje  na 
uw agi poszczególnych posłów  i  wobec p ro jek tu  
K ram arza, aby  k o n fe re n c ja  odby ła  się 15 lub* 
16 bm. w P radze, w yraża  życzenie, a b y  odbyła 
się ona w cześniej. Co do życzenia, a b y  na tej 
konferency i ty lko  posłow ie byli m iędzy sobą, 
bo obecność przedstaw icieli rządu w yw ołałaby  
rozw lekłą dyskusyę  n a  te m a t ogólnej po lityk i, 
ośw iadcza m inister, że rząd  gotów  je s t zrezy­
gnow ać z obecności n a  pierw szej kofereneyi, 
musi jed n ak  zjaw ić się na następne j, gdy  będzie 
pow ołany do w spółdziałania.

Uchwalono odbyć następną konferencyę 15 
b. m. w Pradze w pałacu hr. Nostitza.

P rezy d en t S y W e s t e r  ośw iadczył w  k o ń ­
cu, że je s t zw yczajem  rządu  sk ładać  przedło­
żenia rządow e na  pew ien czas przed ich w nie­
sieniem  w  Izbie w prezydyum  parlam en tu  i o- 
głosić to  w prasie.

W iedeń, 5 czerw ca.
W yniki w czorajszej konferencyi po legają  

głów nie na  tem , że rokowania nie zostały zer­
wane, lecz postanowiono dalej je kontynuo­
wać w Pradze. Zw ażyw szy jednak , że n astępna  
kon fereneya  w Pradze  ma się odbyć dopiero 
15 czerw ca, już to  samo w skazuje n a  to, e 
o zwołaniu parlamentu na sesyę letnią nie ma 
mowy. P arlam en t więc w  najlepszym  razie bę­
dzie się m ógł zebrać dopiero w  jesieni.

W  k o n fe ren c jach , jak ie  się odbędą w najbliż­
szym  czasie w Pradze, nie wezmą udziału ani 
premier Stuergkh, ani namiestnik Thun, ab y  w 
ten  sposób usunąć trudności, w yw ołano opozy- 
cyą rady k a łó w  czeskich przeciw  hr. S tucrgkho- 
wi i  Niem ców przeciw  ks. Thunow i. R ząd e- 
w entualnio weźmie udział w  tycli rokow aniach 
dopiero p rzy  obradach m ery torycznych .

chcieli u zyskać  znaczniejszą aw o tę  n a  sanacyę 
pew nego przedsięb io rstw a tkack iego , należą­
cego dc przem ysłow ca H ernisza. P rzedsięb ior­
stw o to  objął następn ie  U strzedni B an k a  za 17 
milionów koron. Od p rem iera  zażądano, aby  
fabryce te j udzielono k re d y tu  w ekslow ego w 
banku  austro-w ęgierskim .

M i c i c y n  t t i m s z r - m
( T e l e g r .  „Ni E e f.“)

Petersburg, 5 czerw ca.
M inisterstw o spraw  w ew nętrznych rozesłało 

do w ładz podw ładnych  w  gubem ii chełm skiej 
okólnik, w  k tó ry m  zaznacza, że w obec tego , iż 
do now ej guberm l wcielono wiele m iejscow ości 
z ludnością praw ie w yłącznie ro sy jską , b iuro­
wość w szystk ich  stow arzyszeń p ryw atnych  i 
in sty tu cy j drobnego k red y tu  ma być prow a­
dzona wyłącznie w ięzyku rosyjskim. Z tego 
pow odu ca la  korespondeneya, z w yjątk iem  li­
stów  zw yczajnych, w rzucanych do skrzynek  
pocztow ych m a być adresow ana no rosy jsku .

S kan tfc ic  ko ru p cy jn e  0  Czecnucii.
' (Telegr. „N. Reformy'1.1)

Praga, 5 czerw ca.

„B ohem ia" ogłasza sensacyjne rew elacye, od­
noszące się do pertraktacyj radykałów cze­
skich z rządem w sprawie zastanowienia on- 
sCukcyi n a  podstaw ie inform acyj, pochodzą­
cych ze źródeł au ten tycznych . G dy n a  porząd­
k u  dziennym  b y ła  u staw a o św iadczeniach w o­
jennych  i inne u staw y  w ojskow e, ra d y k a h  
czescy upraw iali ohstrukcyę. I lr . S tuergkh  
w róciw szy pew nego dnia  z parlam entu  do swe­
go biura, o trzym ał urzędow e zaw iadom ienie, że 
u rad cy  in in isteryalncgo dr. G reifa zjaw ił się 
poseł Svilia i zaprononował mu zastanowienie 
obstrukcyi przeciw ustawom wojskowym , jeżeli 
w  ustaw ach  tycli przeprow adzone będą pew ne 
zmittify, a  nad to  jeżeli rząd da partyi większą  
sumę do dyspozycyi. Prem ier p rzy ją ł to do w ia­
domości, nie reagow ał jednak  i nic w ydał żad­
nego polecenia. Po k ilku  dniach zw rócił się do 
Dr. G reifa telefonicznie w iedeński korespon­
den t „C zeskiego S tów a", red ak to r S z i m e k, 
k tóry  prosi! o odpowiedź n a  propozycyę Sviky.

Hr. S tuergkh , k tórem u doniesiono o tym  nr- 
gensie ze s trony  radyka łów  czeskich, p rzy ją ł i 
to  do w iadom ości i w cale nic odpow iedział. W  
tym  sam ym  czasie doniesiono prem ierow i, że dr. 
Sviha chce mieć z nim  poufną konferencyę, 
jed n ak  ze w zględu n a  poufny  ch a rak te r te j 
konferency i nie chciałby je j mieć w  gm achu 
parlam entu  ty lko  w prezydyum  R ad y  m ini­
strów . P rem ier p rzy ją ł to do w iadom ości, nie 
dał jed n ak  żadnej odpow iedzi i  nie p rzy ją ł dr. 
Svihy.

W  dalszym  rozw oju w ypadków  p arlam en tar­
nych obstru k ey a  rad y k a łó w  czeskich została 
pokonana, rad y k a li czescy znaleźli się w odo­
sobnieniu, w szytsk ie  u staw y  w ojskow e zosta ły  
uchw alone. N iedługo potem  K ram arz rozm a­
w iał z prem ierem  hr. S tuergkhiem , w iedząc 
już o propozycyi radykałów  czeskich. K ram arz 
zap y ta ł w ów czas prem iera, ja k  się odnosił do 
te j p ropozycyi rad y k a łó w  czeskich. S tuergkh  
ośw iadczył, że an i nie p rzy ją ł Svihy, ani nie 
spełnił p ostu la tów  rady k a łó w  czeskw h.

—  Tym   .................—  nic nie dam  —  pow ie­
dział StuergKh.

K ram arz: W obec tak ich  ludzi, m uszę bronić 
w Czechach swego patryo tyzm u.

J a k  się później okazało, rad y k a li czescy

Proces Bispinga.
( T e l e f o n e m . )

Warszawa, 5 czerwca.
W czorajsza rozpraw a rozpoczęła się o godz. 

10.60. P ierw sza zeznaw ała dam a do tow arzy ­
stw a p. Btspiflgowej, Iren a  C o w 1 e n , A ngiel­
k a , k tó ra  sk ła d a  zeznania przez tłom acza, po­
niew aż w ład a  ty lko  językiem  angielskim . Świa­
dek  po tw ierdza zeznania B ispingow ej, d o tyczą­
ce w izyty  k sięcia  u Bispingów . K ilka dni p rzed­
tem  szofer P aw eł przyw iózł jak ieś  w ażne p a ­
piery  do podpisu , k tó ry ch  jednak  B isping w te­
dy  nie podpisał.

Św iadek J  u n d z i 11 stw ierdza, że n a  ja ­
k iś  czas przed śm iercią książę chciał pożyczyć 
od niego 100.000 rub li n a  sp ła tę  działów  ro ­
dzinnych.

H r. Z a m o j s k i  w idział księcia  n a  k ilk a  
dni przed śm iercią w  K lubie m yśliw skim . K sią­
żę p isa ł w tedy  coś n a  kolan ie , mimo że siedział 
p rzy  b ió rku . Św iadek ch arak te ry zu je  B ispin­
ga  bardzo  pochlebnie.

P o  przerw ie badano  dodatkow o k s i ę ż n ę  
D r  u c k  ą-L u b e c k ą ,  k tó ra  w brew  zezna­
niom poprzednich  św iadków  tw ierdzi, że k s ią ­
żę trzym ał pióro norm alnie i podpisyw ał w eks­
le jednym  zam achem .

N a p y tan ie  ad w o k a ta  Papiesk iego , czy k się ­
żna b y ła  obecna p rzy  podp isyw aniu  w eksli 
przez księcia , odpow iada księżna, że nie p a ­
m ięta.

Po zbadan iu  k a sy e ra  m a ją tk u  B udy, M o- 
h i 1 s k  i e g  o, odczytano  zeznania  szeregu 
św iadków , k tó rz y  nie staw ili się n a  rozpraw ę, 
poczem  oskarżonego B ispinga ■wyprowadzono, 
z sali i poddano  oględzinom  lekarsk im . P o d ­
czas oględzin stw ierdzono bliznę po g łębokiej 
ranie n a  lewej nodze i częściowe ograniczenie 
w ładzy  w lew ej ręce. R ęki te j Bispiiąg nie m o­
że złożyć w  pięść. P alce  te j ręk i zdfua z tru ­
dnością. W szystk ie  te  ob jaw y są następstw em  
w ypad k u  autom obilow ego. O ględziny m iały 
n a  celu stw ierdzenie, czy B isping by ł zdolny 
w  cli" iii zabój' tw a  do w alk i z księciem .

W ynik i oględzin w ypad ły  bańdzo korzystn ie  
dla B ispinga.

Św iadek D e m b i ń s k i ,  p rzew odniczący 
stro n n ic tw a  po lityk i rea lnej, ch a rak te ry zu je  
B isninga ze s tro n y  dodatn ie j.

Św iadek C i e c h a n o w i e c k i  ośw iadcza, 
że książę chciał od niego pożyczyć w 1908 ro ­
ku 200 do 300.000 rubli.

Św iadkow ie R om an K o r  1 o t D a s z k i  e- 
w i c z, A hr.  O 1 i z a r  i hr.  P l a t e r  ch a ra k ­
te ry zu ją  B ispinga dodatn io . O księciu  ośw iad­
czają, że ciągle potrzebow ał p ien iędzy  i ciągle 
ich p oszu lii w al.

&

Telefoniczne i telegraficzne
o t a a ś e i  „ M  k e f o n n f

z 5 czerwca.

Posłuchanie u cesarza. I
W iedeń .Cesarz p rzy ją ł czoraj n a  długiem  po­

słuchaniu  posła  au stryack iego  w  B ukareszcie 
Czernina, dalej m in istra  wojny K rotatina i sze­
fa  sztabu  generalnego  Conrada. N astępnie p rzy ­
ją ł cesarz w spólnego m in istra  skarbu , k tó ry  
przedłożył cesarzow i spraw ozdanie o spraw ach 
bośniackich i w spólny budżet do sankcyi.

Mandat po Sviże.
Praga. P rzy  wyborze uzupełn iającym  w  okrę­

gu L itom yśl— Żam berk w  m iejsce Svihy wybra­
ny został czeski narodowy socyalista Natolicky  
4411 glosam i. K o n trk an d y d a t socyali&ta K rei- 
czy otrzym ał 4075 głosów.

W ojenne zapowiedzi.
P etersbu rg .. „Nnw. W rem ja" ogłasza rózmo- 

wę z hr. K arolyi, k ió ry  tw ierdzi, że obecna sy- 
tu acy a  w  E uropie je s t ta k  groźna i niepew na, 
że rząd  w iedeński polecił bankom , ab y  nie czy­
niły  w y p ła t w złocie, ty lko  grom adziły  złoto w 
kasach .

Przed w izytą cara w Rumunii.
Bukareszt W  dzienniku „M inerva“ ogłasza 

pew ien dyplom ata, ja k  p rzypuszczają, poseł 
francusk i Blodel, a r ty k u ł z okazyi zjazdu cara  
z królem  rum uńskim . D yplom ata ten  w yw odzi, 
że R osya i R um unia m ają w iele w spólnych in ­
teresów  n a  B ałkanie , w  szczególności oba p ań ­
stw a in teresow ane są w  otw arciu  D ardanellów .

Interwiew z Pasiczeni.
Budapeszt. „Az E s t"  ogłasza rozm owę sw e­

go koresponden ta  z Pasiczem , k tó ry  ośw iad­
czył, że w  zam ian za upaństw ow ienie linii kolei 
w schodnich Serb ia  godzi się n a  w ybudow anie 
bezpośredniego połączenia kolejow ego m iędzy 
Bośnią a  Salonikam i i n a  w ybudow anie lin i j 
kolejow ych, k tó re b y  służyły  in teresom  m onar­
chii.

W  spraw ie albańsk iej ośw iadczył Pasicz, że 
zawsze zap a try w ał się scep tycznie n a  te n  
sztuczny  tw ór. A lbańczycy  nie m ają  św iadom o­
ści państw ow ej, sk ład a ją  się z różnych szcze­
pów , nie m ają  an : w spólnego a lfabetu , an i 
w spólnej religii.

i i

Bułgary? a Serbia. ;
Sofia R ząd b u łg a rsk i zam ierza podjąć k ro ­

k i celem  naw iązan ia  lepszych stosunków  z Ser­
bią.

Antigreckie m anifestacye w  Warnie.
Sofia, (Ag. bułg.) P od  p rzykrem  w rażeniem  

prześladow ań B ułgarów  w now ych te ry to ry ach  
greckich odbyły  się w  W arnie an tig reck ie  m a­
nifestacye. Po zgrom adzeniu tłum y obsadziły  
dw a kościo ły  greckie , sk ąd  u s tąp iły  dopiero na 
in terw encyę w ładz.

Z Izby francuskiej.
Paryż. Declianel w ybrany  został defin ityw ­

nym  przew odniczącym  Izby  411 g ,osam i na  
435 głosu jących .

Zamach sufrazystek na syna królewskiego.
Londyn. (W AT). P o licya  udarem niła za­

mach n a  trzeciego syna  k ró la  Jerzego , ks. H sn- 
ryka . Zam ach planow any by ł przez su frażystk i. 
Szczegółów tego  zam achu narazie  nie ma. K ról 
je s t ogrom nie zan iepokojony, poniew aż ruch 
su frażystek  zaczyna przybierać ch a rak te r an a r­
chistyczny : zaniechał już z obaw y o swoje ży­
cie w yjazdu dc H ydeparku .

Walka z sufrażystkami.
Londyn. J a k  słychać, rząd  zam ierza przed­

łożyć parlam entow i ustaw ę o deportaoyi sufra- 
żystek .

Londyn. Miss P an k h u rs t u lokow ała się w  
pew nym  dom u naprzeciw  pałacu królew skiego, 
z pow odu czego policya dniem  i nocą strzeże 
tego domu. P ra sa  k o n serw atyw na dom aga się 
ścigania  w szystkich , k tó rzy  dosta rcza ją  sufra- 
żystkom  funduszów  na  ich a k c ję . D zienniki li­
beralne godzą się n a  ten# p ro jek t, a le  ośw iad­
czają, że należałoby  ścigać tak że  w szystk ich  
tych , k tó rzy  pop iera ją  ruch  u ls te rsk i i d o sta r­
czają  U lsterczykom  broni.

Odznaczenia w szkołach średnich. „W iener Ztg". 
ogłasza: Cesarz nadał ty tu ł radców rządu dyrek­
torom szkół średnich* Janow i Biózińskiemu (I. 
szk. real.), Józefowi Winkowskiemu (V gimn.) i 
Romanowi Zawilińskiemn (IV gimn.) w Krako­
wie; dr F. Garlickiemu w Złoczowie, M. Jasienie- 
ckiemu w Stanisławowie, Sofr. Niedzielskiemu w 
Kołomyi, Edw. Schirmerowi w Brodach, J. Staro­
miejskiemu w Drohobyczu.

Tytuł radców szkolnych otrzymali profesoro­
wie szkół średnich: A. Borzęcki, Roman Cegliń- 
ski, Piotr Dropiowski ,i Winc. F rank we Lwowie, 
Fr. Gutowski i Rudolf Szantroch w Tarnowie, Ro­
man Gutwióski, Tad. Kołomłocki i Mikołaj Ma- 
zanowski w Krakowie, W. Hesse, Sal. Mandel, H. 
Ogonowski, J Jędrzejowski, Aleks Radecki i L. 
Salo we Lwowie, Michał Nowicki w N. Sączu, B. 
Stojanowski w Przemyślu, Wł. Makowiec w  Sam­
borze, J. Latkowski i Aron Kohn w Stanisławo­
wie.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

M lc h s f  K o n o p i ń s k i .

M a ^ f e s ł a n e -

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi.)

(Trzeciw otyłości), k tó re j ta k  n ienaw idzą da­
m y św iatow e i zaw ołani sportow cy  dzisiejsi, 
n iezaw odnym  środkiem  je s t 1 do 2 szklanek 
od w ina Saxlelm era w ody gorzkiej „H unycdy  
Jan o s" . Z nany  dziennik fachow y: „W iener me- 
dicinische P resse" pisze o tem , ja k  następu je : 
„W sk u tek  w zm ożenia się p e ry s ta lty k i je lit 
p rzysp iesza się w ydzielenie straw ionych  szęści 
sk ładow ych pokarm ów , jak  rów nież nagrom a­
dzonych tam że w ydzielin k iszek , szczególnie 
jednak  pom naża w ydzielenie się połączeń azo­
tow ych ciała, przez co przy  dłuższeni regular- 
nem  używ aniu  te j gorzkiej w ody stanow czo 
doprow adza się do znacznej u tra ty  w agi ciała. 
D latego uw aża się „Hunyady Janos" za speci- 
ficum  przeciw  otyłości. W ody gorzk iej „Hu­
nyady Janos" nie pow inno zatem  brakow ać 
w  żadnym  domu, gdzie w ielką w agę przyw ią­
zuje się do k u ltu ry  c ia ła". 1312.

K i e r i & J e s i i y  s i ę
zasadą, b y  m ydeł nie Drzetłuszczać, poniew aż 
nadm iar tłuszczu w m ydle w ciska się w pory , 
rozszerza jc, tw orzy  w ągry  i daje p o d k ład  do 
tw orzenia  się pryszczy. U niw ersalnem  m ydłem  
do pielęgnow ania cery  je s t niezaw odnie m ydło: 

Białe Lilie „Tlen".
Do nabycia  wszędzie w  cenie 80 halerzy .

on
SG/0

$ixa&6/ie/n

Najodpowiedniejszą i najbardziej celow ą me­
todą pielęgnowania w łosów  je s t m ycie P ixavo- 
nem , m ydłem  rdynnem  sm ołowem , k tó re  w spo­
sób pa ten tem  chroniony, zostało  pozbaw ione 
p rzenikliw ej woni. P ixavon  n ie ty lk o  oczyszcza 
w łosy, ale tak że  z tego pow odu, że zaw iera 
sm ołę, działu pobudzająco  n a  podłoże w łosów . 
P ien ! się w spaniale i daje  się bardzo ła tw o  % 
w łosów  z płukać .

Ju ż  po k ilk u  zm yciaeh g łow y P ixavonem  
przekona się k a ż d y  o dobroczynnem  iego dzia­
łań  u , słusznie też  m ożna uznać P ix av o n  za 
idealny  śro d ek  do p ielęgnow ania w łosów ,

C ena za  flakon P ixavonu, w ysta rcza jąceg o  
na  całe m iesiące 2 K 50 hal. Do n abycia  w e 
w szystk ich  odpow iednich sk lepach. W szystk ie  
lepsze zak ład y  fry z je rsk ie  w yko n u ją  zm yw a­
n ia  P ixavonem . 2891 3 6

D o  w y n a f e c l t i
w dom u przy  ul. Blich 1 4 m ieszkania złożone: 

z 3 pokoi, p rzedpokoju , kuchn i, łazienki itd j 
z 1 pokoju , kuchni, p rzedpoko ju ; 
z poko ju  z piecem  kuchennym  i nyżą.
Z araz łub od 1 lipca. 4580

S toro  s z i t iu i i f  z ę ijy  i
kupuję p łacąc za ząb aż do ko ron  2. —  złoto, 
srebro, p la tynę . — Tylko 3 dr.i 6, 7 I 8 czerwca  
od godziny 9 rano  do 7 -wieczór, w borelu Kra­
kowskim  uhea Dunajewskiego, I. p. drzwi 
Nr. 16. 4621

7 ' o s S z t ą k d w a B i s .

Pow odow ana szczerą w dzięcznością za szczę­
śliwie p rzeprow adzona operacyę, k tó ra  uw olniła 
mię od d ługo trw ałej a uciążliw ej choroby, sk ła ­
dam  n a  te j drodze W nem u P an u  Profesorow i 
D r. D obrow olskiem u najserdeczniejsze podzię­
kow anie  —  rów nież W nem u P an u  Dr. RycliUń- 
skiem u dziękuję serdecznie za tros&liwą i su­
m ienną opiekę podczas leczenia. 4613.

Rydlińska.

L e u n ic e  H A M t i L  r j  Lwcieu
otwieram z uniem 1-go Maja — W yjaśnienia i pro­
spekty pocztą i ustnie do 1 m aja: Lwów, Asnyka 
6, od 1 maja: Lwów 14, Maryówka, lub ustnie od 
1 maja w poniedziałki, środy i piątki od 3—4 po­
południu, Lwów, Asnyka 6.

3402 Dr Józef Zakrzewski.

T — Pierwsza zm arszczka je s t pierw-
szem poważnem zmartwieniem dia mę 
knej kobiety. Dajmyż jei środek,

ordynuje, jak  zwykle, przez lato 
lekarz zakładowy

D r S a l i k r t W ł y ń s k i
3915 4 10 (przez zimp w Areo.)

Z pow odu rozszerzan ia  b u d y n k u  m ieszczące­
go szkołę —  I. Gimn. żeńskie o trzym ało od c. 
k . R . Szk. zew olenie zakończenia n auk i dnia 
14-go czerw ca b. r. W pisy  p rzedw akacy jne  i 
egzam ina w stępne oraz pryw atno  odbyw ać sio 
będą od dnia 15 do 30 czerw ca w łącznie w k a n ­
celaryi dyrekcy i, W olska 13, I. p ię tro  od godz. 
11— 1. W pisy  po w akacyaeh  rozpoczną się w 
term inie zw yczajnym  t, j. od 29 do 31 sierpnia. 
R ok szkolny rów nież rozpocznie się wr term inie 
p rzepisanym  d la  gim nazyów  w  G alicyi.

Przy w pisach m uszą być obecni rodzice lub 
opiekunow ie. Nowo w stępujące uczennice m u­
szą złożyć m etrykę  i św iadectw o szczepienia 
ospy. Egzam in do klas: II .—Vni. kosztu je  24 
K „ a  w pisow e 10 K . D la daw nych uczennic 
w pisowe w ynosi 5 K. K ażd a  uczennica sk łada 
n a  środki naukow e po 2 K . 4 6 i l .

W Karlsbadzie ordynuje jak dawniej

D r M iC H A L  Ś U ^ Ń S K i
Miihlbrunnstrasse „K ónig von Preussen"

K R Y N I C A ,- D r  itfarya F E L A U E R
ordynuje, ja k  zwykle, w  chorobach kobiecych. 
W i l l a  „ p o d  B i a ł y m  O r i e m " .  3783 7 18

by
ją usunęła. v\ ystarczy, by użyła 
wybornego Crhne Simoti, który 
przywracając naskórkowi ela­
styczność, nsunie zmarszczkę, 
tę złowregą zapowiedź bardzo 
wielu innych, jeżeli się temu 

nie zapobiegnie. Uzupełnić to pielęgnowanie piękności 
przez Foudre de r iz  Sim on, z poręczeniem z czystej 
mączki ryżowej, przewyższający skutecznością wszyst­
kie pudry zwykłe z podkładem łojku, a zatrzyma 
się swą świeżość do późnego bardzo wieku. 165 ?

p rzejezd n ych . ■
Kraków 4 czerwca.

HOTEL BELYEDERt Tnźynier Ma-kus Porjes z Ode;sy; 
Rotmistrz F-ydcryk E nglicht z Krakowa; Kap. Juliusz 
Sommer z W iednia; Paweł Miąezyuski ze Lwowa; Sta­
nisław Hanusz z W arszawy; Teofil Abl ze Lwowa; Ber­
ta  Andersen z Kopenhagi; Karol i Au .onina W alentowie 
z Łodzi; Frytz Steiner i W iednia; S. B randstatter z P a ­
ryża: K nrt Salden z W iednia; Em il Reiner z W iednia, 
L. Siegler z Bielska; M aiya Chojnacka z Sosnowic; J a ­
nina W igura z W arszaw y; Wilhelm Herzig z Sanoka; 
Karol Schwab z Ozerniowic; S. Perlberger z Tarnopola; 
Franciszek Sehechovsky z Berna; Adolf W iesner z Wro­
cławia; Jan  Spichl z Katowic; Roman Turkiewicz z T a r­
nowa; Władysław Jankowski ze Lwowa; Bronisław Dan- 
czewicz z Wadowic, Tadeusz Urich ze Lwowa; neon Ra- 
dawski z żoną ze Lwowa; Józef Mypuła z Tarnowa.

HOTEL F R A N C U S K I :  Radca Dworu Jan  Zarański z ro­
dziną z W iednia; Marya Zaleska z Podola rosyjskiego; 
Jadw iga Trzaskowska z Myślenic; Kazimierz Dąbrowski 
z Lubek (Lubelskie): W ilhelm Eiias ze Lwowa: Stanisł 
Krajewski z Biłgoraju; Kazimierz Topowski z Radomia; 
Innocentowie Wmogradzcy z Petersburga; Ju lian  Woj- 
c echowski ze Lwowa; Iłenryk S ta ll z Berlina: Adolf 
Flaum z Berlina; W ttold Z -’eski z Podola rosyjskiego; 
Czesław Bytner z W arszawy; W incenty Kowalski z Ło­
dzi; Zygm unt Fischer z Wiednia.

HOTEL N\R0D0WY* Alojzy Zawisza z żoną z Często­
chowy; Andrzej Steiauski ze Lwowa; Eurol Kotlarski z 
Oświęcima; Józef Burdziński z rodziną z Kazinsie zy W iel­
kich Tomasz Pindela z Północnej Ameryki; P iotr Lan­
ger Z żoną z Cz ch (Królestwo Folskie); Rudolf Oszusto- 
wicz z Dolnej W si; Menuel Ziemcow i Oh. Kejsztndt ze 
Sandomierza; Stam sława Taiarczuch z K rakowa; E rnest 
Moli tor z W iednia, Henryk Targowski z Gór Wysokich; 
Antoni Józefczyk z Rozwadowa, Józefowie Gomólkowib 
z Nowego Sącza.

GRANO HOTEL: Hr. Juliuszowie Ostrowscy z W arsza­
wy; Hr Zofia Rostworowska z W arszawy; l i r .  Józel Mi­
chałowski z Dobizechowa; Hr W łaaysławowa Michałow­
ska z Dohrzechowa; Leonia Iuełczew sra z Kańczugi; 
Zbigniew Horodyński z O tynii; Laward Kosiński z Dą­
browy; Teofil Rutkowski z Oleśna, Profesor Stefan Nie- 
menRwski ze Lwowa; Generał Dowbor z W arszawy; 
Em il Homann z W iednia; Robert Scton W aiscn z I on- 
dynu, Robert Yonug z Londynu; Piotr Albobr z Wie­
dnia- A rtnr F rank  Low Seattle z Ameryki; Oskar Bat* 
t i ś  z W iednia.

c3Oo
3
Pk

przybory no rybośowstvva, tennisu, footfialw, tury­
styk i skautu. Leżaki. Hamaki. Cennjd ilustr. 
darmo, — Dostawca wszystkich klubdw w kraju.-  i3 ? C Ł is ,  a
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poste
Steraj profesor
restante B ra k ó w  I, pprzygo­

towuje do m atury seminaryainej 
g im nazjalnej. — W ynik pewny 

4576 1 3

Do wynajęcia na lipiec i sierpień
D w ó p  W o y s l a w
umeblowany, z obszernym parkiem, 
4 kim. od stacyi Mielec. Zgłoszenia 
Zarząd lasów dóbr Woysław, p. Rzo- 
cliów. 4567 1 3

H a n d e l  k o r z e n n y
z pokojami do śniadań i restaura- 
cyą, dobrze prosperujący, w więk­
szym mieście wschodniej Galicyi, 
do sprzedania całkowicie lub spól- 
nika. Zgłoszenia: J. Z. poste resl 
K ra k ó w  gł. poczra. 4575 1

2 pokoje
I kuchnia, na II  piętrze, w oficynie, 
Oti I  JipCa, Łobzowssa 6, pokoj 
i kuchnia na parterze, w oficynie, 
z a ra z .  Łobzowska 6. 4577 1

T iP in o -o p e ra to r  z lwowskim egza- 
“ ■  minem, poszukuje posady. Zgło­
szenia pod W. B. przyjmuje Admini 
stracya „N. Reformy11. 4569 1 9

M i e s z k a n i e
składające się z 3 pokoi i kuchni, 
ew entualnie 2 pokoi, w odległości 
2 kim od rogatki mogilskipj, w 
przystanku kolejowym Wieczysta, 
ject każdej chwili do wynajęcia. 
Wiadomość: L. Griinberg, Wieczy­
sta, p. Kraków. 4573 1 3

Długoletni H t a r
b itg ty  w korespondencyi niemie­
ckiej, ooszrknje posady łub zajęcia 
na  kilka godzin dziennie. W arunki 
skromne Zgłoszenia: A. Silberstein. 
Kraków, Grodzka 2. 4572 1 3

Buchalter-bilansista
z dł igoletnią praktyką w pierwszo­
rzędne m nurze liandl., biegły ste­
nograf niemiecki, piszący także na 
maszynie, poszukuje posady, Zgło­
szenia pod „Zdolność11 poste rest 
farnów. 4584 1 2

Do sp rzed an i

WILLA
parterowa, słoneczna, składająca się 
z 4 pokoi, przedpokoju, kuchni, ła 
zienki, wodociąg i światło elektry- 
czne i 2 pokoi i kuchni w su erc 
nach. wraz ogródkiem owocowym 

kwiatowym. w Dębni­
ka  h, nl Z-grody - ,v il iouiość: 
K. Mikulski, K retów , ni. Potockie­
go 1. Tel. 2 i01/V iir. 1513 1 3

2
Skład fortepianów, 
pianin i harmonium

Kraków, Rynek gł. 39, 
Linia A B.
iaiefon 2538.

Poleca instrum enta  dobo­
rowe z pierwszorzędnych 
fabryk krajow ych i za 
g ran iczryoh . W j łączne 
zastępstw o L  Bosendor- 

fera.
W ielki w ybór w in s tru ­

m entach przebranych.
234 41 0

Ł a z i e n S d
le tn ie  na lewym brzegu W isły 
z o s t a ły  ju ż  o iw » r ie  dla
P. T. Publiczności

Dostęp za stacyą w ioślarską 
„Sokoła**, powyżej mustn dę­
bnickiego. —  O czera zaw ia­
dam ia P. T. Publiczność

Jvha Yójcicka
4153 3 7 właścicielka łazienek.

Q a n l e n h a  umiejąca pisać na urn- 
“  szynie poszukuje jakiejkolwiek 
posady lab praktyki u adwokata. 
Zgłoszenia pod M a ry a  6 . przyjmu 
je Administracva ftNowej Reformy11.

457 i 1 3

Korespomtentka
polsko-niemiecka, przyjęta zostanie 
natychm iast do więk.zego banku 
w Pradze. Pisemne oferty wraz z 
podaniem wuruuków przyjm ują pod 
C. B. P. J. Ilopcas i A. Salomono­
wa, Kraków, Szczepańska 9. 4582

ś i l i t e ł l l ! !  zdrowa, poszukiwana 
iiJSÓ i>jl3A a ,j0 dwojga dzieci 4 i
7 la t, na sezon letni do Trnskawca
Zgłoszenia z fotografią którą się
zwróci, adresować- Lanra Schiff, Rze
szów, ulica Gałęzowska. 4608 1 2

Ul. św. Anny 4
I p., 8 ubikacyj na mieszkanie lub 
biura, w całości Iud częściowo, do 
wynajęcia w każdej chwili przed 
I ym października. — Wiadomość: 
ulica Siemiradzkiego 3, parter, od 
godz. 8 — 3. 4585 1 3

Klejenie porcelany
alabastru, szkła i marmuru. — Ry­
nek 13, II p., oficyny. 4574 1 2

Demoiselle Franęaise
bonnes references demande place 
dans familie pour les vacances. 
S adresser 2 place Szczepański, II 
ćtage. Ohez Mme Sokołowska.

4609 1 3

Słuchaczka filozofii
(VI semestr), grająca biegle na for­
tepianie (uczenica prof. I  alewiuza), 
poszukuje posady nauczycielki z za 
kresn gimnazyalnego, ewentualnie 
ludowego. Może udzielać początków 
języka francuskiego. Zgłoszeń.a li­
stowne przyjmuje Admini stracya „N. 
Reformy11 N r 1 7 5 9 . 4612 1 2

L. cz. E. IV 1803/13. 4513
30

Edyki licytacyjny.
D n ia  16 c z e rw c a  1914  p godz, 

11 przed poł. wydzierżawi sie przez 
pabliczną lioytacyę w podpisanym 
oddziale sadowym p r z e d s ię b io r -  
j tw o  d io g a e r y jn e ,  prowadzone 
przez Tadeusza Kwicińskiego w No­
wym Sącza, wraz z przynależną 
koncesyą. Przedsiębiorstwo to wy­
dzierżawi się na  razie aa  la t 10. 
Cena wywołania wynosi za jeden 
rok 100.,' K. Jako w^diynm ma 
k  iżdy oEoreni, złożyć 1000 K  w gp- 
tółvcr.

W arunki dzierżawy m olna przej­
rzeć w podpisanym oddziale sądo­
wym, w godzinach urzec awyth, a 
w dniu licytacyi u  urzędnika pro­
wadzącego lioytacyę.

C. k. Sąd powiatowy, 0. IV, 
w Nowym Sącza, 11 kwietnia 1914.

S C L A H K A  J O D O - B 20N O T C  H £ J S U . ! i i a « Z A  *  E U R O P I E .
Prześliczne położenie, znakomite połączenia kolejowe, bezpośrednie wago:fy z Krakowa Lwowa, 
Warszawy, Zakopanego i t. d. Urządzenia balncotećhniczne doskonałe. Zakład gim nastyki leczni­
czej. Wodociąg, wody do picia, kanalizacja, iświetlenie elektryczre, łazienki ogrzewane, mie­
szkania przeważnie z piecami, nowy zakładowy hotel Ponsion elegancko i bafłzb wygodnie 

urządzony, res tau racja  pierwszorzędna, pensjonaty. — Ceny bardzo umiarkowane.
S Ó L  B A B C Z A Ń S K .A  H I N E R A L N A  do kąpieli w domu, najtańsza, w skuteczności prze- 

Off m«i«  i  n  - s o B m  wyższa dziesięciokrotnie n. p. sól morską, wszędzie do nabycia. 3048 9 10
Wszelkich wyjaśnień udziela Zarząd Zakładu kąpielow ego w Babce. Prospekty franca.

Najsilniejsza szezaw a ziemno-żelazista. 
Wody silnie radicczynne. - - - -
Kąpiele mineralno najobfitsze w kwas węglowy. Kąpiele bo­
rowinowe, hydropatyczne, popradowe i słoneczne. Znako­
m ita górska s tac ja  klimatyczna. — Mleko, żentyca. ■
Stacyc koioi, poczta i telegraf w miejscu. —
Wyborny skutek leczniczy, w ciiorobacn 
kobiecych i nerwov;vch i t. o. — X
P r o s p e k ty
o p ła tn ie .

nerwov;ych 
z a d a r m o  —

Sez& m  c d  15  rosafa  
k o ń c a  w s e ś n i a .  -  -
L ek arz  zak ładow y: 

B r  ł H !  w £ k  S o f t o s ą y ś s M .  -  -  -  -  -
W I sezonie tańsze mieszkania, w IIJ mieszkania i kąpiele 

o 30% - W szystkie wille odnowiono i na nowo umeblowano, za­
prowadzono kanr.lizacyę spławną, wodociągi, o :a ; elektr. oświetl. 

D w ie  n o w e  r e s t a u r a c j e  i  p e n s y o n a t  p o d  n o v ;y m  z a rz ą d e m . 
C eny  b a r d z o  n is k ie .  4301 2 10 C en y  b a r d z o  n is k ie .

B Ł . BB^^gBm5S™aMa»rłSaBLl«ii35ga8aB

wKr a k o w i e .

V. Losowanie (umorzenis) n  Listów zastawny^
tinia £ czerwca 1S14.

O l i a z y a S
Kom óJka an tyk  65 K, dywan 
perski 60 K, 80 K , , 150 K, 
niedźwiedź w ypchany, stojący, 
100 K, fotel klubowy 40 K, 
bieguny 20 K, para  lichtarzy  
w ogniu złoconych 50 K, ka 
napa rozkładana do spania 
50 K, 2 szafki po 20 K, tua- 
le tka  45 K, obrazy oryginały 
40, 60, 80, 100 K. Oglądać 
można co dzień 11— 1, P ila r ­
ska 2, I  p., drzwi 16, Kole­
gium Pijarów . 4564 i  2

przy ul. Zamoyskiego w Zakopanem
wśród 2-morgowego parku, po­
leca na  sezon letn i do w yna 
jęc ia  w trzech w illach — po­
koje z utrzym aniem  lub bez. 
Z apy tan ia  pod adresem : Z a­
rząd w illi W anda w  Zako­
panem. 4615 i  3

w o je c ia
od 1 lipca 3 pokoje z przedpoko­
jem, kuchnią, łazienką gazową z 
in s ta lac ji elektr., z przynależno- 
ściami, ul. Droga 6, III p., naprze­
ciw Izby Handlowej. — Wiadon. ść 
n ' stróża lub u właściciela pa II 
piętrze. 4337 3 3

' S z s f A  U  s ® .
pastorowa, o pięciu pokojach, z 
mieszkalnemi suterenami, z elektr. 
oświetleniem, komfortem i pięknym 
ogrodem, na przedmieściu Krako­
wa, v» dobrem położenia, zaraz pod 
przystępnemi warunkami do sprze­
dania. Pośrednictwo wykluczone. _
Zgłuszę la poj adresem: L. Moreau, 
Lwów, ul. Radenich 12. 4520 2 4

m / i i i  DÓłkflify
lekki, mało używany, na parę lub 
la jednego konia, na kołach z gu ­

n i, wem i i ielaznem i obręczami, 0- 
kazyjnie do sprzedania ‘u lakier 
nika powozów w Krakowie, ulica 
Niecała 4. 4455 5 6

J e d n o r a z o w a  p r ó b a  p rze*  
-O i-i k a ż d e g o  o ja k o ś c i .

Rcniaki kuracyjne, 
francuskie, 
a im ryack ie , 

4 3 5 3 9 0  z g i e r s k i e
poleca

i j d i  t a i l i
Krokćcc, H a ły  fivneh
Za prawdziwość pochodzenia i 

czystość ręczy Bię.

R e s t a u n c y j
h o t e l n  p o d  R ó ż ą

do objęcia pod korzystnenai 
w atu n K am i zaraz. 4620 1 3

[li
bław atnik , potrzebny do fir­
my A ntoniego U w i e r y ,
LWÓW. 4617 1 3

( M o  1 2 0 0  m 3
desek świ irkowych, gorszej 
drugiej klasy, ma na  sprzedaż 
Zarząd ta r ta k u  w Jaszczurów  
ce, p. Zakopane. 4598

SliMnlta i Shlec Sułka rolniaegp
w Wadowicach

poszukuje s t a r s z e g o  p o m o -  
iisiK r h a n d lo w e g o .  Posada 
do objęcia zaraz. R eflektanci 
zechcą się zgłosić z odpisami 
św .adectw i podaniem w arun­
ków. Podania nie uwzględnio­
ne pozostaną bez odpowiedzi.

4622 1 3

A u t o m o b i l
„Benz“, 30 HP., używany, w do­
brym stanie, bardzo tanio do sprze­
dania. W anicki, Kraków, AuStro- 
Daimler, Smoleńska 31. 4380 2 2

30.00G K i 15.000 K
natychm iast do Ulokowania. W a­
ru _ki dogodne, iadomość w biurze 
„Ergon11, nlic-a Krupnicza 9. Tel. 
445. Pośrednictwo niedopuszczalne. 

4467 3 3

ger. A 

f  B
w c

D
E

a K  200-— N r 543, 547, 552, 580,
500 — N r 123, 348,

1 .0 0 0 —  N r 1093, 1097, 1101, 110%
5 .0 0 0 — N r 165,

10 .000—  N r 258.

3 6 5 ;

» 3 
M U

I) ^  »> »
» łi »

Pow yższe lis ty  zastaw ne wypłacone będą w w ylosow anych kw otach kapitału  
począwszy od dnia 1 w rześnia 1914 i z tymże dniem nsta je  dalsze oprocentow anie tychże

F rak ó w , dnia 2 czerwca 1914.
(Doniesienie w myśl § 5 sta tu tu , którego przedruk nio będzie płacony). 4560

Gd 25 is l istniejące t przez konkureasyę cc do iakości 
nie^rześcigm oi e<

I Schutr-I

Całe pokolenia uznały już zalety

D o e r i n g a  m y d ł a  s o w g .
Już  babka zawdzięczała mu swą delikatną skórę, czystość cery i zapo~ 
biegło przedwczesnemu zwiędrtęciu jej skóry. Obecnie także oprócz 
pierwotnych zapachów za tę samą cenę 60 hal. za kaw ałek dostać 
m ożni wszędzie z zapachom bzu, fiołków i roż. 4174 1 2

F a b ry k a n c i  B o e r in g  & C ie., F r a n k f u r t  n .  fT.

Do wynajęcia
3 pokojo z balkonem, przedpokój, 
kuuhnia, łazienka, spiż., oświetl, 
elektiyczne, przy alei Słowackie­
go 21. 4551 2 2 ’

.H E 2 *
poiiiier-niemiec, znakomicie ułożo­
ny 3 pola, górny węch („galoppsn- 
che"), apporter niezrównany, b. wy­
trzymały, stróż i obrońca, zaraz ta ­
nio do sprzedania. Inform acja: K ra­
ków, dworzec, księgarnia kolejowa. 

4540 ‘2 3

Maturzystką '
gimn. z odzn., przyjmie lekcjo lub 
jakie odpowiednie zajęcie. Zgłosze­
nia:' „Posada11 poste rest. Kraków I, 
za Okaz kw itu inserat. 4546 2 2

m ieszkania na lato i zimę. 
W iadumość na miejscu. 

4518 2 3

M I E S Z K A N I A
o d  1 l ip c a  — W o ls k a  3 8 .

1 p.: 5, pok., przedp., łazienka, 
kuchnia, balkon z pięknym wi­

dokiem.
2 pokoje, przedp., kuchnia, na

- I  i I I  piętrze. 
W iadomość: K rupnicza 11, na 
parterze, w ogrodzie. 4538 2 3

K r a k ó w , G o ł ę n a  5 .
W y ZSZY ZAKŁAD W YCHOW AW OZO-NAUKOW Y 

iwa. H e le n y  KapfiM śfeleJ
obejmuje 4-n'asową 'zkotę przygotowawczą,

6-klasowe liceum z prawami szkół rządowych 
i 8-klrto.vo zreformowane gitnnazyum realne s prawami szkół 

rządowych. (W roku szkolnym 1914/15 od klasy I  do IV).
Typ ten zbliża się najbaidziej do liceum, wprowadza obowiązkową 

naukę łaciny dopiero od" klasy V, a daje mimo to wszelkie uprawnienia 
gimnazyów realnych. Greki nie udziela się.

Przy Zakładzie znajduje się in ternat dla uczenie.
Zakład przeniesiony zostanie wkrótce do osobnego budynku 

z ogrodem. 458I 1 3
Egzaminu wstępne przedwakacyjne odbywać sie będą w dniach 12 

i 13 czerwca, wyjątkowo 26 i 27 czeiwca. Powakacyjne 7 i  9 września.
Zapisy 10 Lpca i od 20 sierpnia przyjmuje kancelarya Zakłauu 

w godzinach od 11 do 12.

S t a r a n n a  m ę s k a  o b s łu g a
odnowiony lokal, wyborno potrawy, czystość wzorowa, 
ceny niskie, w abonamencie o 20°/0 tańsze 4626 1 3

w Kuchn1 J a is k le j „Przyroda" - -  Rynek 4 5 , 1 p,

M a  & M  m m  n l !  M p M
Piękną cerę można mieć przy użyciu K r e m u  V e -  
31US usuwającego PIECiSj, plamy, opaleniznę i Ifszaje, 
oraz _ę*lkdril V  e a iliS  dla pań, nieszkodliwego, sub­
telnie i delikatnie przylegającego do twarzy. Poleca 
laboratoryum S t .  G ó r s k i e g o  w  W a r s z a w i e .  
Główny skład w Drogueryi Magistrów farmacyi J. HA­

NAKA i Sp., Kraków, Szewska 5.
Krem \  enus ń słoik 1 K 50 b i 2 K 50 h. Puder Yenus a pudełeczko 40 h 

80 h K 1-50 i 2 K 20 b. 2821 8 10

EBmBB2S351BBgBSgB3BS^5ggl3EBSBf5£2SSBSg
!

P o p j ł e r a i s u y  f e p a j o w f !

m

2 mieszkania Ie.u.3
każde z 1 pokoju i kuchui, blisko 
Żegiestowa do yynajęoia. Woda 
miueralna bezpłatnie w miejsca. 
Przepiękne wycieczki w dziko-ro- 
•'n antyczną okolicę. Cena 40 K mie­
sięcznie wraz z drzewem .1? opał. 
Zgłoszenia: SI. Stohandel, Wier- 
cbomla, p. Piwniczna. 4557 2 3

z dużym parkiem, ogrodem owoco­
wym i warzywnym,“ urządzoay_ z 
komfortem, w prześliczn ;m połozei -u, 
do wydzierżawienia. Oferty przyj 
mnie Z a rz ą d  d ó b r  F le s z ó w , 'o- 
ezta Mogiła. Pośrednictwo wyklu­
czone. 4537 2 3

1 011
otrzymują osoby każdego stanu 
(także panie), na  4—6% , także bez 
poręczycieli, na spłaty miesięczne 
po 4 korony. — „D iaćal11 Escompte- 
Buroau, Budapest, VIII., Rńkóczi 
uf. 71. 4529 3 10

Po najwyiszycn cenacl?
kupuje używane ubran ia  mę­
skie i  damskie, M. S chw arc , 
Kraków, ul Józefa 1. K artka  
wystarczy. 4541 1 20

Czereśnie,
wiśnie wielkie, porzeczki, świe­
żo rw ane, 5 kg. za 3 K, wy­
syła J. Muller, w łaściciel wii 
nic, Kiskunhalas, W ęgry.

4343 7 10

f i l * | 1 rfe soczyste, codzień świeżo 
łowione, ręcząc, że nn.dnj- 

dą żywo, wysyłam w 5-kg. koszy­
kach: 120 raków na zupę K 5 50, 
90 raków stołowych K 6'50j 60 wiel­
kich stołowych K 8-—, 40 najw ięk­
szych rakm solo K 12'—. L. Altneu, 
Podwułoczyska 5. 4344 5 5

Ik o r o n a !
lypDilteowo można solno splatać u 

S ,  Z Z A H Z f A  
w Krakowie, przy ulicy floriańskiej I. 31
dostawcy Związkn c. k. urzędni­
ków państw., wszelkie jabnerskie 
przedmioty srebrne i złote oraz wszel­
kiego rodzaju z°gary i zegarki z n a j­
sławniejszych fauryk, z b-letnią gw a­
rancją , po n a d e r  n ł s k i c l .  c e ­
n a c h ,  a mianowicie: zegar k praw­
dziwy Roskopf P a ten t z„ 13 k o r . ,  
srebrny Omega za 2 4  k o 1*., Ze­
garek no ty  za 18  k o r . ,  Ła mu­
szek zloty l-ł-karatowy za 9  k o r . ,  
Łańcuszek srebrny za 1 k o r . ,  jako- 
leż 14-karat. złote pierścioiuu i kol-1 
czyki po 3  k o r .  4351 2 o

Wydział PcI. To w. Gimn. „Sokół"
w  S a n o k i :

urządza, ja k  poprzednich lat, kolonię skautow ą w  Olchow- 
cach pod Sanokiem. Dom dla kolonii mieści się n a  w ielkiej 
polanie wśród lasów szpilkowych, w m iejsca zwróconem do 
południa. O pieka i kierow nictw o fachow ych sił zapewnione. 
Kolonia będzie o tw arta  od 15 lipca do 15, w zględnie 20 
sierpnia b. r. Dziennie wynosi utrzym anie 2 K. Zgłoszenia 
opatrzone świadectwem  lekarsktem  należy przesyłać n a j­
później do 5  l ip c a  do W ydziału „Sokoła" w Sanoku, k tó ry  
udziela bliższych mform acyj. 4614

W . b ą b r o w s k i  [£L P y te l
sek re tarz  prezes

HOTEL „SANS-SOUCr
n  L w ó w , ul. Szajnochy, róg  S y k stu sk h j. L w ó w . FH
Z Z  Komfort. — Ceny umiarkow me. — Najelegantsza 
I  1 kawiarnia i restauracya. 2624 32 0 L J

P r y o f l R t ł i c  h m  p r a w i c i e
przygotow ują do w szystkich egzaminów i rygor, prawniczych. 
Pozyskane w spółpracow nictw o w ybitnej siły. P rzy jm uje się 

w pisy na  następujące kursa :
1) d o  e g z a m ifśU  ł t i s t e r . :  repe ty to ry jn y  na lipiec i zwy­

czajny na  październik;
2) d o  e g z a m iD U  s ą d o w e g j :  3-miesięczny rep e ty to ry jn y —

zw yczajny na  październik i później.
Osobne lekcye n a  ż ą d a n ie . W łasne renetytorya. Dotychczasowe 
rezu lta ty  pomyślne. —  W  ostatnich czasach złożyło uczę­
szczających na  k u rsa  egzam in histor. — siedm iu PP., 
egzamin sądowy i ryg. —  czterech  PP . W arunk i przystępne.

Zgłoszenia przyjm uje od 3— 5. 4562 2 4

K a z i m i e r z  h  u c ^ a n  Kraków, ul. Garncarska 2.

S I A T K I  D R U C I A N E
surowe lub cynkowane, ogrodzenia siatkowe dla domów, 
will, ogrodów, parków, drut kolczasty, liny druciane do 
promów, materace druciane, meble mosiężne i żelazne, 
blachy dziurowane lub prasowane, poleca po cenach 

fabrycznych 1755 15 24

Hutter i Sshrantz, Tow. akc. w Wiedniu.
Cenniki ilustr., wzory, kosztorvsy vysyła się darmo i opłatnie. — 

Reprezentacya dla Galicyi i Btmowiny
D. Kurzmann, Kraków, Mostowa 10/48, Telefon 1461.
Dostać można także we większych handlach towarów żelaznych.

W Y R Ó B  G A L IC Y JS K I

P P W E j S
#9* MARKA OCHRONNA. ^ T \  '" L ,

NEO LEPSZE PARAFINOWANE^

M .A D L E R S P E ffC -B O lE C H Ó W .

Najlepsze zapałki szwedzkie wszędzie do nabycia!

Nr ins. 30 4629

H A L A  L IC Y T A C Y J N A
c. k Sądu powiatowego cywilnego w Krakowie, 

ul. św. Tomasza I. 29.
W sobotę dnia 6 czerwca 1914 i w dnie następne o godzi­

nie 9 rano będą sprzedane:

K o n f e s y o u a l ,  k s i Ą i k i  t r e ś c i  m e d y ­
c z n e j ,  t a t r o  i  c z a p k a ,  m a s z y n a  d o  
s z y c i a ,  s t o l i k  d o  g r y  I  s p r z ę t y  d o ­

m o w e ,  l u s t r o  S ry z y e k * s k ie «
K iaków , dnia 4 czerw ca 1914.

Bliższe szczegóły na tablicy przed Halą umieszczone.

L. 2135/914. 4556 I 3

K c n i i i L t i f s .
M agistrat, m iasta Żyw ca rozDisuie niniejszem  konkurs 

na  posadę i n s p e k t o r a  p o litcy i m i e j s k i e j  w  Ż y w c u
z płacą roczną 1200 ^.koron, czterem a 5 -cio)eciami i doda­
tkiem  ak tyw alnym  w wysokości 10%  zasadniczej płacy. 

K andydaci n a  tę  posadę w iani się w ykazać:
1) dowodami nieposzlakowanego życia 1 dotychczasowego 

zajęcia;
2) dowodem nieprzekroczonego 40 roku życia;
3) znajom ością języka polskiego i niemieckiego;
4) św iadectw em  zdrow ia;
5) kw alifikacyą w ym aganą rozporządzeniem  W ydziału  k ra ­

jowego z dnia 20 m aja 1898 N r 88 Dz. u. k r.
K andydat, którem u posada nadaną zostanie, obowią­

zany będz e złożyć kaucyę służbową w kw ocie 500 koron 
przed objęciem  posady.

Posada ta  nadaną będzie n a  razie  prowizorycznie, 
a  po 3-cb la tach  nienagannej służby inożo nastąp ić  stabi- 
lizacya.

Podania należycie udokum entowane, w łasnoręcznie przez 
kandydatów  napisane, należy wnusić do tutejszego M agi­
s tra tu  do d n ia  2 4  c z e r w c a  1914 1-.

Żywiec, dnia 30 m aja 1914.
Burm istrz 

A n tf ln i . r i in k iń s k i .

Zakład artystyczno- 
kamieniarski i budo­

wlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmenta­
rza w Krakowie, po­
siada wielki wybór 
gotowych pomników 
z piaskowca, granitu  

----------------  i marmuru. Podej­
muje się wykonania grobowców w 
miejscu i na tfrowincyi. Telef, 135i> 

2651 97 0

IW e n le t
z ukończorą VII kj. gimn. szuka 
praktyki w aptece od 1 sierpnia b. r. 
Zgłoszenia: Bajor, Tarnów, Chy- 
szowska 17. 4507 4 5

FrysiiCP-Zdrfij.

i1® ! ® !  i z s l a - S M i i a
pierwszorzędny, pokoje słoneczno, 
Kuchnia liygieniczna, ceny _ naj'- 
umiarkowausze. Dembiński,

4128 6 10 -

pragnie pobierać u sym paty­
cznej osoby lekcye konwersa- 
cyi niemieckiego. „W ładysław 
B. 2 7 “ poste res tan te  Kraków, 
za okaz. kw itu  ins. 4547 2 2

H b j ) i r a n t a ( k ę )
p r z y  i m ie  a p t e k a  w  
S t r z y ż o w i e .  4544 2 5

L s in is k a
3 i a  d i ie & i  1 s n ! o d z ie ż y

vr Zakopanem

Willa „!iafałóvvka“ PP. Witkiewiczoff
Tel. Nr 101 

W  najzdrowszym p lnkzie Zakopa­
nego. słonecznym zdała od miasta 
i p_ ła. Opieka b. sta: anna, t zu­
pełności zastąpi rodzi ńeiską. K ie­
runek pedagogiczny. W ikt zdrowy 
i obfity. Na żądanie prospekty. — 
Zgłoszenia: Zaiząd „Letniska11, do 
15 czerwca: Lwów, plac Dąbrow­
skiego 7. — Później: Zakopane. 

4078 7 20

Żaden arty k u ł toaletow y nie 
może ryw alizow ać pod wzglę­
dem sku tku  i dobroci z A nti- 
lentilią. Środek ten, otrzym any 
z odświeżających substancyj, 

usuw a w krótkim  czasie 
piegi, plamy wątrobiane, na­
daje twarzy świetną białość, 
—  świeżość i delikatność. —

Cena 4 K. 3491 6 O

m I H M T O I C Z
t k ó i h  S i t k i e r  a l c e  2 0 .  

L w ó w . S y k s i i i s k a  2 5 .

W s z e l k i e  n a p r a w y
okularów i cwikierów, wstawiania 
szkieł i t. p. wykonuje najstaranniej 
tanio i szybko H, N I E WF t! T Z, 
ODiyh i m ech an ik  w  K ra k o w ie , 
ul. Karmelicka 15. 9650 10 10

Usze!] bidizne
wykonuje się tanio i starannie, 
Kraków, ótradom  8, I  p.

3520 15 0

f!amia
we Lwowie

p rzy jm u je  w każdym  
czasie zdo lnych  a g e n ­
t ó w  i  a g e n t k i  do
ro zsp rzed aży  dzieł n a  
ra ty . 163 so o

Poszukuję panny
lub wdowy o wybitnej inteligencji, 
miłej powierzchowności i zacnym 
charakterie, w celu matrym onial­
nym. Pierwszeństwo m ają panie 
stndyujące jakąś gałęź wiedzy. Po­
sag niekonieczny, gdyż posiadam 
m ajątek olbrzymi. Zgłoszenia po­
ważne pod „Twórczość 3i“ poste 
restante Kr aków. 4370 3 3

jyiałźgfóiwo.
Rawaler, la t 26, urzędnik z docho­
dom rocznym K 372Ó, poślubi pan­
nę (lub wdowę do la l 30), przystoj­
ną, mi ą. ze skromnym posagiem, 
albo i bez posagu, ale z zajęciem 
(n. p. biurowem). prz moszącem jej 
miesięcznie około K 100. Zgl :sze- 
nia o ile możności z totografia do
12 b. m. pod l,r , i a tr in .a m i im ,1
poste restunie K ra n ó w , za okaza­
niem kw ita rnseratow. 4545 2 3

„spory“  św iatow ej sła w y  
K latowskie w su an ia ls

olbrzymie gwoźdźmi.
| Odznaczono najwyższą nagrodą: 
I w Pradze, W iedniu, Lyonie, 
• intwerpii, Amsterdamie ilam- 

urgu, Prankfnrcie nad Menem.
Wybór doborowych 10 szt. 30 K 
sorta ' reklamowych „ „ 20 „
gwoździki olbrzymie „ „ 10 „

wspaniałe „ „ 6 „
ogrodowo „ „ 3 „

W ysy łk a  gw oździków

f t t .  s p o r a
K iatOTy rK la tta u ) , C zechy,

2691 13 13

Z  J m k a m i L iterack iej w  K rakow ie, u l. Jagiellońska 1 0 . Rządca drukarni L. K. Górski.


